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— Wczoraj, o godzinie 10V2 z rana, w Katedrze 
prawosławnej Świętej Trójcy, przed Mszą Świętą, od­
prawione zostało przez Najprzewielebniejszego Joani- 
cjusza, Arcy-Biskupa Warszawskiego i Nowogieorgiew- 
skiego, Nabożeństwo żałobne, za spoczywającego 
w Bogu, Wielkiego Księcia Aleksandra Aleksandrowi­
cza, w obecności Dowodzącego wojskami, Jenerał- 
Adjutanta, Barona Ramsaya, Władz wojskowych i cy­
wilnych, oraz innych osób. (D. W.)

Izba Skarbowa Warszawska. — Z powodu zbliżają­
cej się rewizji zakładów handlowych i przemysłowych, 
mającej nastąpić w Warszawie od dnia 5/17 maja r. b. 
Izba Skarbowa Warszawska uprasza wszystkich wła­
ścicieli zakładów handlowych i przemysłowych: 1) O 
zaopatrzenie się we właściwe dowody na? prawo han­
dlu; 2) o wywieszenie na widoku właściwych biletów i 
świadectw przemysłowych, oraz świadectw dla su­
biektów; 3) o przygotowanie do okazania deputacji 
handlowej dowodów na prawo handlu i przepisanych 
dla osób zarządzających zakładami, oraz kontraktów 
z subiektami.— Przytem nadmienia się, że osoby nie­
stosujące się do powyższych przepisów i wzbraniające 
deputacji wykonania włożonych na nią obowiązków, 
ulegną karze, zastrzeżonej przepisami o handlu z dnia 
9 lutego 1865 roku.

=  Jutro  Niedziela 4-ta po Wielkiej Nocy. Ewan- 
gelja Ś-ta u Jana S-go w rozdziale XVI o odejściu 
Chrystusa.

— W kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, przypadają odpusty i czterdziestogodzinne 
nabożeństwo: w poniedziałek Świętego Jana Ne­
pomucena, we Wtorek S-tej Weroniki z Juljanu, we 
środę S-go Feliksa z Kantalicjum. Przez te trzy dni 
tak na summie jak nieszporach będą kazania.

-j- W poniedziałek przypada Ś-go Jana Nepomu­
cena, z powodu tej uroczystości oznaczone odpusty, 
przeniesione zostaną, a mianowicie: w kościele S-tej 
Anny na Krakowskiem Przedmieściu i Ś-go Antoniego 
Ha Senatorskiej, na przyszłą niedzielę, to jest 22 maja.

— !*!— (Przechadzka po salach Wystawy Sztuk  
Pięknych).— W ciągu ubiegłego tygodnia do sal Wy­
stawy przybyły: przepyszna perspektywa Gryglew- 
skiego, dwa obrazki rodzajowe, Kostrzewskiego i Go- 
deckiego, oraz rzeźba Steinmanna artysty utalento­
wanego i rokującego przyszłość.

Dzisiaj więc, pogawędkę naszą snuć możemy z wra­

żeń prawdziwie estetycznych, możemy nawet serdecz­
nie podziękować artystom, za nową ofiarę, pięknych 
kwiatów ich fantazji.

*  *  *

Gryglewski, malarz-poeta architektury i archeolo- 
gji, przysłał nam wierną, po mistrzowsku opracowaną 
kopię, jednej z naw bocznych katedry swojego grodu.

Jestto nawa w której się mieści kaplica Zygmun­
tów,— pomnik renesansu, niewątpliwie najpiękniejszy 
z pomiędzy wniesionych z tej Alp strony. Na pier­
wszym planie obrazu stoi posąg Włodzimierza Potoc­
kiego, wykuty z białego marmuru przez Thorwaldsena.

Paletra Gryglewskiego i w tym nowym obrazie ja ­
śnieje bogactwem barw,— a duch jego wzniosłą poe- 
tycznością i głęboką nauką.

*  *  *

Posłuchajcie teraz co odmalował Kostrzewski.
W karczemnej izbie za stołem, siedzi pokątny do­

radca — zapewne mu na imię: „ P r o t a z y Z  oczami 
jastrzębiemi i nosem koloru przejrzałego pomidora, 
bazgrze on na stemplu prośbę czy też pozew, za d y ­
ktandem stojącego obok a mocno zafrasowanego Kuby. 
Szynkarka patrzy na to ciekawie z poza swojego sto­
łu; dziewucha zaś podająca interessantom blaszkę 
z wódką, jeszcze silniej jest zaciekawioną niezwykłą 
sceną, bo aż rozlewa na podłogę niesiony nektar.

Wszystkie figury wprowadzone do wspomnionego 
obrazka— żyją, i każda z nich wybornie uplastycznia 
myśl i humor artysty.

*  *  *

Spojrzawszy na nowy obrazek p. Godeckiego, po 
roskoszowaniu się humorystyką Kostrzewskiego, na­
gle uczuliśmy podobne wrażenie do tego.... jakie obja­
wia się w mózgu, na widok postępującego ulicą za 
szeregiem ślubnych karet— karawanu.

Obrazek to bardzo ładny, mówiący językiem liry­
zmu, zrozumiałego.... tylko dla rozumnych serc i ser­
decznych rozumów.

Oto osnowa owej malowanej elegji.
Z kościoła do kruchty natłoczonej żebrakami, wy­

chodzi sierota. Bladą, melancholiczną i miłą twarz 
panienki opromieniają złote włosy i turkusowe [oęzy. 
Główkę jej osłania czarna koronkowa zasłona, — a 
strój — czarna sukienka z białą taśmą świadczy, że 
dziewczę rozdaje jałmużnę za duszę matki swojej....

Układ obrazu mówi korzystnie o konsekwencji po­
mysłów młodego artysty. Gdyby nie błędy w perspe-



ktywie i w rysunku figur „Jałmużna sieroty" byłaby 
prześlicznym obrazkiem.

*  *

Pan Leopold Steinmann wystawił medaljon gipso­
wy, przywieziony z Berlina. Jestto portret jednego 
z najznakomitszych tamecznych medyków. Wykoń­
czenie szczegółów i miękość rzeźby dowodzi, że p. 
Steinmann szybko i pomyślnie postępuje w obranym 
zawodzie.

— E — Targi Warszawskie. Od rana na pla­
cach targowych ścisk był niezły, mnóstwo producen­
tów poprzybywało ze swojemi towarami, a i kupują­
cych także nie mała ilość zgłosiła się. Kupowano i 
sprzedawano po cenach dosyć przystępnych, tak np. 
Ryby żywe karpie, karasie i liny funt od kop. 20 do 
25, szczupaka kop. 35.

Co do ryb śniętych to funt szczupaka ceniono od 
kop. 14 do 20, leszcza i sandacza od kop. 1 7 | do 20, 
jesiotra na kop. 15.

Raków dosyć znajdowało się na targu, a kopę ce­
niono od kop. 40 do rs. 1 kop. 50 stosownie .do 
wielkości.

Jaja trzymają się w cenie gdyż za mendel płacono 
od kop. 17 do 19'

Nabiał bardzo tanio sprzedawano, gdyż funt masła 
świeżego niesolonego można było kupić za kop. 20, 
płacono jednak i drożej do 30 kop.

Kwartę śmietany ceniono od kop. 20 do 25, §mie- 
tanki słodkiej od kop. 10 do 14, mleka niezbieranego 
od kop. 4 do 5.

Ser średniej wielkości i suchości dość tłusty cenio­
no kop. 15 do 17£, baryłkę owczego kop. 17 do 19.

Drób’ nie miał wielkiego powodzenia chociaż ta ­
niej go sprzedawano jak piątku zeszłego, indyka tłu ­
stego podawano za rs: 2 kop. 50, indyczkę za rs: 1 
kop. 70, pulardę za kop. 45 do 50, kaczkę za kop. 45, 
prosię od rs: 1 do rs: 1 kop. 50.

Kurczęta młode maleńkie ceniono po kop. 15 do 
18 sztuka, trochę większe od kuropatwy parę kop. 
75 do 80.

Z innych nowalji kopę szparagów płacono od kop. 
30 do 60, parę ogórków długich na ćwierć łokcia po 
kop, 40, koszyczek sałaty kop. 5 do 6, pęczek rzod­
kiewki kop. 2 do 3, spory kosz szpinaku kop. 5 do 
7%) koszyczek grzybów smarży kop. 5 do 10.

Na placu Krasińskich wcale poważna liczba wło­
ścian przybyłych z drzewem zebrała się wczoraj, po­
mimo jednak iż ceny proponowane za materjał opa­
łowy niebyły wysokie, mało jednak kupujących ze­
chciało skorzystać z takiego obniżenia.

Na Pradze. Sprzedaż koni szła dosyć pomyślnie, 
gdyż kupujących zgłosiło się dosyć wielu, a handlarze 
ze zwykłym zastępem rumaków zgromadzili się in 
completo, wspomożeni przybyszami zamiejskiemi chcą- 
cemi swoich koników pozbyć się zupełnie, lub zamie­
nić na inne. Tranzakcje więc odbywały się, a płaco­
no za parę koni roboczych dobrych rs. 140 do 160.

Kouie włościańskie jak zwykle cieszyły się dobrym 
odbytem.

Na targ wołowy dostawiono kolejami lub przypę­
dzono około 800 sztuk rogacizny. Ceny utrzymują 
się, 25 do 33 dukatów za stepowego wołu, rs: 40 do 
50 za krajowego.

Na placu nierogacizny płacono za wieprza średniej

wielkości od rs: 13 do 15 za większego od rs: 18 
do 24.

--------------c-ooofgoooo

=  Sprawozdanie Towarzystwa Resursy Kupieckiej 
w Warszawie, od dnia 1 grudnia 1868 do 31 grudnia 
1869 r. wyszło z pod prassy drukarni „Gazety Pol­
skiej." Sprawozdanie to składa się z działu obejmu­
jącego jego wiadomości bilansowe, z wiadowości sta­
tystycznych , bilansu, rachunków, listy akcjonarju- 
szó w Resursy Kupieckiej i członków opłacających skład­
ki. Zacznijmy od działu pierwszego. W d. 1 grudnia
1868 r. było w kassie rs. 120 kop. 12; w ciągu roku
1869 przybyło rs. 13,750 kop. 92; razem rs. 13,871 
kop. 4. Wydano w tymże roku rs. 13,795 kop. 32£; 
pozostawało zatem w kassie w dniu 31 grudnia 1869 
roku rs. 75 kop. 71. Wartość budowli resursowych 
wynosiła w r. 68 i pozostałańiezmienną w d. 31 grudnia 
1869 roku, rs. 81,290; wartość ruchomości oceniona 
na rs. 13,836 k. 39; biblioteki powiększonej w r. 1869 
nabyciem kompletu „Bibl. Warsz." za rs. 9, rs. 439 
k. 83;jpozostało w d. 31 grud. 1869 w zaległości skła­
dek i wstępnego rs. 989 k 55. Remanenty. Te pozy­
cje podajemy in exlenso. Wino. W dniu 1 grudnia 
1868 r, wartość wynosiła rs. 723 kop. 90; w r. 1869 
z powodu sprzedaży ubyło rs. 140 kop. 70; w dniu 31 
grudnia 69 r. pozostało rs. 583 kop. 20. Karty. W d. 
1 grudnia 1868 r. wartość kart wynosiła rs. 25 k. 60; 
w r. zeszłym wydano na kupno kart, świec, kredek, 
reparacje stolików i t. p. rs. 2,019 kop. 71; czystego 
zysku na rachunku kart otrzymano rs. 2,657 kop. 69; 
razem rs. 4,703 k. 0. Za wydane do gry karty wpły­
nęło rs. 4,637 kop. 20, i w d. 31 grudnia 1869 r. re­
manent kart pozostał w wartości rs. 65 kop. 80. Da­
lej sprawozdanie zapewnia, że z różnemi wierzytelno­
ściami razem stan czynny wynosił rs. 98,530. Stan 
bierny rs. 58,765 kop. 64£, czysty więc majątek Res- 
sursy stanowiła summa rs. 39,764 kop. 35£. W ru­
bryce wpływów znajdujemy summę rs. 12,881 k. 28: 
wydatki zaś wynosiły rs. 14,186 k. 56. Delegacja ra ­
chunkowa, sprawdziwszy rachunki komitetu za r. 1868, 
uznała je za usprawiedliwione i udzieliła komitetowi 
ostateczne pokwitowanie. Towarzystwo Ressursy Ku­
pieckiej tworzyło akcjonarjuszów: ze stanu kupieckie­
go 46; ze stauu niekupieckiego 76, oraz z 489 człon­
ków opłacających składkę rocznie.

=  (G. L.) W dniu 9 b. m. odbyło się pierwsze po­
siedzenie oddziału Balneologji Towarzystwa lekarskie­
go Warsz. Oddział ten utworzonym został na wniosek 
prof. Girsztowta celem rozciągnięcia opieki naukowej 
nad krajowemi wmdami mineralnemi. Na tem posie­
dzeniu, na które zebrała się znaczna liczba członków, 
obranymi zostali: na przewodniczącego prof. Girsztowt, 
na zastępcę Dr Lang >wski, na sekretarza Dr Koźmiń­
ski. Następnie prof. Girsztowt rozwinął myśl swą o 
celu stowarzyszenia, o przedmiocie zajęć, jakie czeka­
ją  spółpracowników. Uważając wody mineralne za 
źródła bogactwa krajowego i zdrój zdrowia mieszkań­
ców, przyczynę małego korzystania z nich dotychczas 
upatrywał głównie w złem urządzeniu źródeł, w nie­
wygodach codziennego pożycia odwiedzających te wo­
dy gości, a w części i w obojętności samych lekarzy 
w wyborze źródeł przy wysyłaniu pacjentów swoich na 
kurację wodną. Potem zwrócił uwagę, że kraj nasz 
posiada wszystkie prawie rodzaje wód mineralnych, 
publiczność jednak zna trzy tylko miejscowości lecze­
nia się wodami, mianowicie: Ciechocinek, Solec, Busk,



reszta zaś źródeł dotychczas oczekuje rozbioru i opisu. 
Na lekarzach, jako na obywatelach kraju, cięży m o­
ralny obowiązek analizy wód i oświecenia publiczno­
ści co do skuteczności działania ich leczniczego; na 
właścicielach zaś — staranie o urządzenie źródeł od­
powiednie obecnym wymaganiom czasu. Jakkolwiek 
niektóre wody nasze były już rozbierane i o działa­
niu ich leczniczem lekarze zdrojowi ogłaszali swe 
spostrzeżenia, jednakowoż dla postawienia naukowe­
go wskazań ich użycia, nowy ich rozbiór okazuje się 
niezbędnym, i ścisłe nowe spostrzeżenia nad ich dzia­
łaniem  koniecznemi. Prócz tego, pożądane są spo ­
strzeżenia meteorologiczne, badania geognostyczne, 
opis topograficzny miejscowości, w których znajdują 
się zdroje lekarskie; ztąd to przewodniczący wniósł 
aby do grona Towarzystwa balneologicznego, oprócz 
lekarzy zaprosić naturalistów  (chemików, geologów, 
mineralogów, botaników, zoologów), aby wspóluemi 
siłami rozpocząć dzieło, k tóre  tak  długo czekało swo­
ich orędowników.

Celem zebrania potrzebnych wiadomości u samych 
źródeł, jest koniecznem zawiązać bezpośrednie sto­
sunki z lekarzam i zdrojowymi, zażądać od nich spra­
wozdań z la t ubiegłych co do czasu otwarcia źródła 
po raz pierwszy, liczby corocznej gości zdrojowych, 
wskazania chorób, w jakich te  wody okazały się sku- 
tecznemi, jak  również wiadomości odnośnie do wa­
runków życia, w jakich znajdują się przybywający go­
ście w porze kąpielowęj, oraz co do ulepszeń, jakie 
powinnyby być dokonane. Ponieważ są źródła w k ra ­
ju, o których nie mamy dostatecznych wiadomości, 
albo i zupełnie ich nie znamy, u których jednak lu­
dność miejscowa leczy się i skutków doświadcza, prze­
to uważa przewodniczący za rzecz koniecztfą, aby zro­
bić odezwę do wszystkich lekarzy, upraszając o przy­
jęcie udziału w pracach oddziału balneologji i nade­
słanie żądanych wiadomości, na podstawie których 
możuaby zrobić ogólny obraz stanu obecnego wszyst­
kich zdrojów lekarskich w kraju, a następnie obmy- 
śleć skutecznie środki celem ich podźwignięcia. W  koń­
cu dla nadania pracom oddziału stałego, jasno okre­
ślonego kierunku, zaprojektowano ułożenie bezzwłocz­
ne: 1) szczegółowego program u zajęć, 2) wykazu 
przedmiotów mających wejść do perjodycznych sp ra­
wozdań lekarzy zdrojowych, i 3) wskazówek dla urzą­
dzania zdrojowisk w ogóle, i 4) uwag co do zaprowa­
dzenia przy wodach pomocniczych środków leczenia 
(inhalacje, serw atka i t. p.) Zważywszy, że Towarzy­
stwo lekarskie warszawskie posiada w swem gronie 
ludzi dokładnie obeznanych z balneologją, że ono ma 
swój organ, bogatą bibljotekę, środki do zakupienia 
dzieł i czasopism balneologicznych, spodziewamy się, 
że ta  ważna gałęź medycyny, do dziś dnia nieco u nas 
zaniedbana, wejdzie na nowe tory i w prędkim czasie 
"'yda pożądane owoce.

. =  Projekt drogi żelaznej z Łodzi do Kalisza niema 
"delkich szans powodzenia; większej pewności zaczy- 

teraz nabierać drugi projekt według którego linja 
% z ą c a  kolej W arszawsko-W iedeńską z drogami pru- 
sjfiemi ma pójść bardziej na południe w kierunku 
"odzamcza. Linja ta  ustaliłaby najbliższą komuni­
jnej? pomiędzy Królestwem a Szląskiem linja zaś ka­
ńska dotknęłaby W. Księztwa Poznańskiego. Na te r ­
ytorium  pruskiem roboty już się prowadzą.
, =_ Kościół we wsi Odrowąż powiecie konińskim 
ogdzie odrestaurowany.

=  Pustynia, Symfonja Felicjana Dawid’a, do słów 
Augusta Codin, wszędzie dotąd była i  jest śpiewaną, 
jako część koncertowa. U nas symfonja ta  przedsta­
wioną była pierwszy raz jako Widowisko sceniczne, 
w trzech częściach, według układu J. S. Jasińskiego, 
i w jego tłómaczeniu d. 12 października 1845 r. G łó­
wną partję śpiewał p. Dobiski.

=  Ju tro  przypada pełnia księżyca o godzinie 7mej 
m in. 28 rano.

—  Opowiadano nam, że mniej więcej 8000 biletów 
na loterję izraelską, rozeszło się zagranicę. Biletów 
na tę loterję nabyć można w naszej Redakcji.

—  Podobno staraniem  szpitala Pragskiego i S traży 
Ogniowej miejscowej ma być zasypane bagnisko znaj­
dujące się tuż po za parkanem  szpitala.

=  Bruk żelazny kolejowy znajdujący się obecnie 
na ulicy Miodowej przeniesiony zostanie na ulicę 
Twardą.

•== Przed domem przytułku i pracy za rogatkam i 
Wolskiemi urządzono ogródek gdzie oprócz akacji 
w roku zeszłym posadzonych są obecnie porobione 
klomby zarosłe bzami. Ogródek ten otaczają barjery.

—  Rzeczywisty Radca Stanu Ambroży Zaborowski 
wyjechał do Petersburga.

—  „Dalej p rząd k i, bo Zofija 
Motowidłem już zawija."

Są to słowa powtarzane przez nasze wieśniaczki z po­
wodu jutrzejszej patronki Ś-tej Zofij z trzem a córki.

== Z dniem wczorajszym rozpoczął się w pomocni­
czej Kassie M agistratu pobór klassycznej opłąty.

—  Ochrona mieszcząca się do tej pory w domu 
Przechodnim Chybczyńskiego, położonym od ulicy 
Tam ka i Zajęczej, przeniesioną zostanie pod Nr. 
2863/4 do domu Stalewskiego na Tamce.

== Do ochron tutejszych uczęszcza obecnie 1310 
dzieci.

=  Kom itet lot^rji izraelskiej przystąpił już do 
urządzenia sali w Resursie Obywatelskiej na wystawę; 
technicznemi robotam i kieruje p. A rtur Gebel budo­
wniczy.

== Z powodu nieprzewidzianych przeszkód, rozpo­
częcie koncertów w Dolinie Szwajcarskiej pod dyrek­
cją Józefa Strausa odłożonem zostało na kilka dni. 
O dniu rozpoczęcia koncertów publiczność zawczasu 
uwiadomioną zostanie.

—  Po przeszło 20-sto stopniowym upale, około 
5-tej po południu, spadł wczoraj pierwszy, rzęsisty 
deszcz majowy. Drzewa, krzewy i.... ludzie, deszcz 
ów powitali z niekłam anem  zadowolnieniem.

—  Na wczoraj odbytej licytacji w Górnictwie, partję 
cynku 100,000 pudów, wystawioną na sprzedaż, nabył 
p. L. Pringsheim bankier wrocławski; pud zapłaco­
nym został po rs. 2 kop. 55.

=  W edług nadesłanego nam wczoraj rapportu  o ru ­
chu chorych w zakładzie leczniczym dla dzieci, od 
dnia 1 kwietnia, do dnia 1 m aja r. b., pozostawało 
w szpitalu chorych: chłopców 18, dziewcząt 11, razem 
29; przybyło: chłopców 11, dziewcząt 23 , razem 34; 
wyszło: chłopców 14, dziewcząt 18, razem 32; um ar­
ło: chłopców 3, dziewczyna 1, razem 4; pozostaje zaś: 
chłopców 10, dziewcząt 17, razem 27.

=  Teatr Kaliski p. Trapszy bawiący w Pleszewie 
d. 8 b. m .,ju ż  o p u ś c i ł  to miasto.

=  Wczoraj we Lwowie wystąpił p. Jan  Króliko­
wski w „Zbójcach11 Szyllera w roli Franciszka Moora.

=  „Izraelita" wymienia czterech kandydatów mają-



cych najwięcej szansy do posady na Rabina: Hersza 
Orenszteina rabina w Brześciu lwowianina, dziadek 
jego był rabinem we Lwowie;—Izraela Bornsztejna, 
kupca z Krakowa;—Jakóba Gezundheita z Pragi pod 
Warszawą,, wydawcy „Tyferetz Jakob'1;—Izraela Maj- 
zels rabina w Siedlcach, syna zmarłego Bera Majzel- 
sa. W końcu wspomniony organ donosi, że znaczna 
liczba członków tutejszej gminy, pragnęłaby się jeszcze 
wstrzymać z wyborem.

=  Od Korrespondenta naszego z okolic Czyżewa, 
otrzymujemy wiadomość, że jeszcze w nocy z dnia 24 
na 25 kwietnia, pod temże miastem, niewiadomi do­
tychczas sprawcy, usiłowali zamordować niejakiego 
Siedleckiego, mieszkańca Ciechanowca, handlującego 
trzodą, chlewną, a powracającego z Warszawy ze zna- 
czuą summą pieniędzy. Siedlecki winien ratunek swój 
tej tylko okoliczności, że gdy omdlał z ran, złoczyńcy 
wzięli go za nieżywego i mordować przestali. Zacią­
gnięty z gościńca na pole, w kilka godzin potem do­
strzeżonym został przez miejscowych mieszkańców. 
Obecnie jest już nadzieja przywrócenia go do zdrowia.

— Adam Oleszyński, mularz, który spadł z dachu 
piętrowego domu Nro 957 i złamał nogi, o czem ogło- 
szonem było w „Gazecie Policyjnej11 z d. 28 kwietnia 
(10 maja), w dniu onegdajszym zmarł w szpitalu Sgo 
Ducha. Zawiadomiono o tern Sąd i ze strony policji 
prowadzi się śledztwo.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, 
AnnaSzultz, służąca, osadzona w areszcie, w zamiarze 
uduszenia się, zacisnęła sobie szyję chustką; dostrzegł­
szy to strażnik policyjny, nie dopuścił samobójstwa. 
Szultz odesłana do szpitala Dzieciątka Jezus i po wyj­
ściu z takowego, postąpione z nią będzie podłrg 
prawa,

W cyrkule Łazienkowskim, Józef Osiński, ro­
botnik w fabryce żelaznej Lilpopa i Rau, w skutek nie­
ostrożności, wpadł w dół napełniony ługiem i stłukł 
sobie bok lewy. Osińskiego, po udzieleniu mu pomocy 
lekarskiej, odesłano do mieszkania.

— W tymże cyrkule, Ignacy Pawłowski, lat 18 wie­
ku liczący, terminator rzeźniczy, jadąc wierzchem, 
w skutku rzucenia się w bok przestraszonego konia, 
spadł z takowego na bruk i potłukł się nieszkodliwie. 
Pawłowski po opatrzenin przez felczera, odesłanym 
został do mieszkania. (Gaz: Polic:)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od W. rs. 1, dla nieszczęśliwej matki kilkorga małych 
dzieci, bez żadnego sposobu do życia, na kupienie ma­
szyny do szycia.

Tanu 0. Za człowieka wynajętego do roboty z do­
mu przytułku i pracy, płaci się obecnie dziennie 
po kop. 20. .

— Doktorowi medycyny N. N. Na list poprzedni 
była już odpowiedź; artykuł wczoraj nadesłany może 
wydrukujemy.

Pani K. L.— Tyle ich przecie pokazuje się darmo?

Jenerał-M ajor Si wers, przyjechał z Petersburga.
Tajny Radca Witłe, wyjechał do Siedlca.

-j- Ignacy Zawistowski, b. Marszałek Szlachty po­
wiatu Sokólskiego, gub: Grodzieńskiej, opatrzony SS. 
SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej chorobie, 
w 82 roku życia, przeniósł się do wieczności dnia 12 
Maja r. b. Pozostali: wnuczka i krewni, zapraszają 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok w d.

15tym b. m. o godzinie 5ej po południu, z kościoła 
Sgo Krzyża na cmentarz powązkowski; oraz na żało­
bne nabożeństwo w dniu 17 b. m., o godz. 10 z rana 
w tymże kościele odbyć się mające. —3803—

-f Jutro, w kościele Śtej Anny, Matki N. Marji P., 
przy ulicy Krak:-Przedm:, o godzinie lOtej z rana, od­
będzie się Nabożeństwo za duszę ś. p. Zofji z Lachow­
skich Kuhne, jako w dniu jej imieniu, na które pozo­
stały mąż wraz z dziećmi, Przyjaciół, Znajomych i Fa- 
milję, zaprasza. — 3810—

-f- W poniedziałek, jako w oktawę imiemin ś.p. Sta­
nisława Jachowicza, odbędzie się za duszę jego, w ko­
ściele Sgo Józefa, Oblubieńca N. Marji P., przy ulicy 
Krak: Przedm:, o godzinie l i te j  z rana, Wotywa ża­
łobna, na którą pozostała żona wraz z synem, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —3816— 

-f Pojutrze, w poniedziałek, t. j. d. 16 b. m., jako 
w dzień imienin ś. p. Jana Łukomskiego, odprawiać 
się będzie za spokój jego duszy, żałobna Wotywa w ko­
ściele Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzi­
nie l i te j  z rana, na którą pozostała żona, wraz z cór­
ką, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

—3800—
-f Dnia 17 b. m., we wtorek, o godzinie 10 z rana, 

odbędzie się w kościele Sgo Antoniego, przy ulicy Se­
natorskiej, Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. 
Franciszki z Adamowskich Suffczyńskiej, na które po­
została familja, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

—3817—
-f Ś. p. Flora z Gargulskich Kostrzgbska, żona b. 

Urzędnika Mennicy, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona SŚ. Sakramentami, przeniosła się do wie­
czności, przeżywszy lat 29. Pozostały mąż z dwojgiem 
dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok zmarłej, z kościoła Sgo An­
toniego, przy ulicy Senatorskiej, w dniu 16 b. m., t. j. 
w poniedziałek, o godzinie 5tej po południu, na cmen­
tarz powązkowski odbyć się mające. —3813—

4- Dnia wczorajszego, o godzinie 12tej w południe, 
zakończył życie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, Józef 
Gleinich, Sekretarz biura Ordynacji Zamoyskiej, w wie­
ku lat 67. Pozostałe córki, zapraszają Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok, z kaplicy przy ko­
ściele Świętego Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na 
cmenta rz powązkowski, odbyć się mającą dnia 16 b. m., 
o godzinie 6tej po południu. —3797—

-j- Zmarli: w dniu 20-tym z. m. ksiądz Marcelli 
Rajkowski, zakonnik ze zgromadzenia XX. Domini­
kanów w Gidlach, w dvecezji kaliskiej, a w dniu 30 
t. m. ksiądz Stanisław Bieńkowski, proboszcz parafji 
Stroźyska w dyecezji kieleckiej.

— Redaktor gazety „Wiest“, w dodatku do numeru 
108 swego pisma przyznaje się, że nadal nie jest w stanie 
wypełniać przyjętych zobowiązań wydawniczych. Ogła­
sza więc, że w skutek zupełnego wyczerpania środ­
ków pieniężnych, zmuszonym jest zaprzestać wydawa­
nia gazety.

— Do Birż. Wied. piszą z Igumenia (w gub. miń­
skiej): W naszym powiecie, we wsi Błoni, miało miej­
sce w pierwsze święto Wielkanocy wydarzenie, które 
powinno wywrzeć na społeczeństwo ruskie niemniej- 
sze wrażenie, jąk i znana historja z księdzem Piotro­
wiczem w Wilnie. Proboszczem przy kościele ta­
mecznym jest znany obrońca wszystkiego russkiego 
w kraju tutejszym, powszechnie szanowany ksiądz



Ferdynand Sęczykowski. Podczas summy, kiedy ksiądz 
ten zaczął mówić kazanie (stosownie do swego zwycza­
ju, w języku russkim, na śródku), na środek kościoła 
wyszła zawzięta fanatyczka polszczyzny, niejaka pani 
Frybes, i wśród powszechnego milczenia, krzyknęła 
na cały kościół do księdza Ferdynanda: „Precz ztąd 
z ruszczyzną.1* Na pochwałę księdza Ferdynanda po­
wiedzieć wypada, że zachował on zupełną przytomność 
ducha i władzę nad sobą, i mówił w dalszym ciągu 
kazanie bez zwracania najmniejszej uwagi na wybryk 
fanatyczny zapominającej się polki. Lecz na tem nie 
skończyło się: wślad za pierwszą fanatyczką, ukazała 
się druga, niejaka p. Szabuniowa, która samowolnie, 
niby w imieniu całej parafji, oświadczyła księdzu Fer­
dynandowi, że parafjanie nie życzą sobie słyszeć języ­
ka ruskiego w swoim kościele. Ksiądz Ferdynand nie 
zwrócił i na ten wybryk uwagi i skończył nabożeń­
stwo z całą spokojnością i z zupełną godnością. Natu­
ralnie, że kościół z powodu święta uroczystego, był 
przepełniony ludem, który wszelakoż zachował zupeł­
ną spokojność i nie brał najmniejszego udziału w tych 
wybrykach. Powiadają, że ksiądz Sęczykowski prze­
znaczony został w ostatnieh czasach do m. Borysowa 
na proboszcza kościoła tamecznego i jednocześnie na 
dziekana. (D. W.)

— Journal de St. Pet., z 27go kwietnia (9go maja) 
zamieścił następujące nowe szczegóły, o morderstwie 
księcia d’Arenberg. „Aresztowany Gurij Szyszkow, 
poczynił już niektóre wyznania. Wczoraj (w niedzie­
lę) rano przyznał się, że był podżegaczem do spełnie­
nia kradzieży u księcia, lecz zapewniał, że nie miał naj­
mniejszego zamiaru zamordowania go. Wymienił swe­
go wspólnika, niejakiego Grebiennikowa, i zeznał, że 
jeszcze w czwartek, wieczorem, obydwaj oni schowali 
się w niezajętem piętrze nad mieszkaniem księcia 
d’Arenberg, w celu popełnienia kradzieży, lecz że tej 
nocy zabrakło im odwagi, do spełnienia zamierzonego 
celu i udało się im tylko zabrać kilka drobnych przed­
miotów. Na drugi dzień, w piątek, o godzinie 9ej wie­
czorem, ponowili swą próbę. Gurij Szyszków służył 
poprzednio w domu, gdzie mieszkał książę d’Arenberg 
i znał przyzwyczajenia księcia. Wiedział, że książę 
wyjeżdżając wieczorem zamykał na klucz swe mie­
szkanie, lecz powróciwszy w nocy, ograniczał się na 
tem, iż pozostawiał klucz w zamku z wewnętrznej 
strony podjazdu. Tym sposobem dla popełnienia kra­
dzieży, należało doczekać się powrotu księcia, a po jej 
spełnieniu, łatwo już było uciec przez drzwi wycho­
dzące na ulicę Milionną. Szczegóły zeznań Szyszko­
wa, jeszcze nie są wiadome; wiadomo tylko, że według 
nich nie było naprzód ułożonego zamiaru zamordowa­
nia księcia. Według zapewnień Szyszkowa, sam tyl­
ko Grebienników dostał się do domu, a Szyszkow cza­
tował w okolicy. Grebienników' po zbrodni spotkał 
się z nim na moście Piewczeskim i powiedział, że 
odjął księciu możność ścigania, związawszy mu ręce i 
nogi, lecz jak powiada Szyszków, przemilczał o zamor­
dowaniu. W dniu 26-m kwietnia został aresztowany 
Grebienników i znaleziono na nim rzeczy należące do 
księcia d’Arenberg. Przechodząc po Newskim pro­
spekcie rzucił ukradziony przez niego zegarek złoty 
z cyfrą księcia, lecz takowy został podniesiony i zaraz 
złożony w policji. Wieczorem badano po raz pierwszy 
Grebiennikowa, ale rezultat tego badania nie jest wia­
domy. Sekcja zwłok księcia d’Arenberg, odbyta wczo­
raj rąno, wykazała, że ciśnienie na gardło było tak

silne, iż musiała w skutku niego niezwłocznie nastą­
pić śmierć. Następnie ciało księcia zostało zabalsa­
mowane. Nabożeństwo żałobne zą księcia Ludwika 
d’Arenberg, odprawione być miało we wtorek 28go 
kwietnia, w kościele katolickim św. Katarzyny na New­
skim prospekcie. (D. W.)

—   - ♦ o c ^ o o * ------------

X  Wkrótce oddaną zostanie do użytku, niedawno 
zapuszczona, lina telegrafu francuzko-angielskiego po­
między Brestem a Salcombe.

X  Do Dorubach pod Wiedniem przybyło w tych 
dniach towarzystwo z dwóch rodzin złożone, chcąc 
wspólnym objadem uczcić obchód małżeństwa przed 
południem zawartego. Nowożeńcy wraz z druchnami, 
z których jedna była siostrą pana młodego, udali się 
na przechadzkę nad strumień, a starsi zdała za niemi 
ciągnęli. Wtem ktoś z przechodzących zapalił cyga­
ro, a zapałka prysnąwszy zajęła w oka mgnieniu su­
knię na pannie młodej. Mąż jej zaczął z niej zdzie­
rać palącą się odzież, lecz w tej chwili siostra jego 
zbliżywszy się zapaliła na sobie lekką muślinową su­
knię. Pan młody okropnie poparzony na rękach i 
twarzy, stoczył swoją żonę do strumienia i za nią 
wskoczył, a reszta towarzystwa zanim zdołała przy­
być w pomoc, już druchna a siostra pana młodego le­
żała na ziemi okropnie opalona. Stary ojciec pana 
młodego wydobył go i jego żonę z wody. Lekarze, 
którzy się znaleźli przypadkowo w Dorubach, opa­
trzyli poparzonych i odesłali do Wiednia. Druchna 
przypłaci życiem swoje poświęcenie, a oboje państwo 
młodzi ciężko poparzeni, długą chorobą zakończą 
swój pierwszy dzień małżeńskiego pożycia.

X  Wkrótce ma być założony telegraf francuzko- 
egipski. Linja przechodzić będzie z punktu leżącego 
pomiędzy Nizzą i Marsylją do Algierji, ztąd do Malty 
i nakoniec do Egiptu. Nowe to połączenie telegrafi­
czne będzie ważne i pożyteczne ze względu na kanał 
Suezki.

X  Wyścigi konne we Lwowie odbędą się w tym 
roku dnia 20 i 22 czerwca.

X  Budowa kolei żelaznej z Oleśnicy na Syców do 
Kępna i Podzamcza rozpoczętą została d. 9 b. m., 
w powiatach sycowskim i ostrzeszowskim.

X  W Krakowskiem zmarł temi dniami ś. p. Wa­
wrzyniec Strzępek, 90 letni starzec, oraz 88 letni 
Andrzej Daleki i w Poznaniu Karol Terlica, pomo­
cnik z księgarni p. L. Merzbacha.

Ostatnie ¥ iadomości Politycziie. ̂
Cyfry podane przez telegram wczorajszy, wykazu­

jące rezultat głosowania w Algierze, dowodzą, że sto­
sunek głosów przeczących do twierdzących w armij 
francuzkiej prawie się nie Anienił, i że mniej więcej, 
szósta część wc<jska stanęła pod sztandarem opozycji. 
Jestto zapewne objaw niezbyt pocieszający, a o pra­
wdopodobnych jego przyczynach, w swoim czasie, zda­
nie nasze objawiliśmy. Cesarz jednakże nie zdaje się 
z tego powodu żadnej okazywać niechęci, i w liście 
własnoręcznym do naczelnego wodza armji marszałka 
Canrobert odzywa się, że ten wypadek głosowania by ­
najmniej nie zmniejszył zaufania jakie zawsze w swem 
wojsku pokładał, istotne usposobienia wojska uwyda­
tniają się nie przy walkach wyborczych, ale przy wal­
kach na innem polu. „Patrie11 przy tej sposobności wy­
raża nadzieję, że ci sami żołnierze którzy opozycyjnie 
głosowali, i stąd zyskąli sobie u krańcowych miano



„przyjaciół i braci11, w danym razie energicznie wystą­
pią, do zdobywania barykad.

W ogólności, nawet organa nieprzejednanych, jak  np. 
„RćveiP‘ i „Siecle“ przyznają, że porażka stronnictwa 
nieprzyjaznego rządowi przeszła wszelkie oczekiwania, 
a  w obecnej chwili zaledwie kilka pojedynczych nam ię­
tnie upartych głosów, usiłuje paradoksam i przeisto­
czyć doniosłość dokonanego plebiscytu. ,,Marsyljanka„ 
główny organ krańcowych, twierdzi między innemi, że 
wtedy tylko będzie mogła podać rzeczywisty rezultat 
głosowania, kiedy jej będzie wiadoma dokładna cyfra 
wotów pustych lub uznanych za nieważne. Tymcza­
sem istotną wskazówką jak  się cały kraj na te  rezul­
taty zapatruje, jest podnoszenie się rent.

Uliczne rozruchy, o których telegramy donosiły, ża­
dnej nie m iały doniosłości.

Co do składu gabinetu, słychać że pp. Louvet i 
Chevandier de Yaldrómę odstąpili od pierwotnego za­
m iaru złożenia tak ministerjalnych, i tylko p. Tha- 
loiiet dymissję swoją utrzymuje. O kandydatutrze do 
trzech opróżnionych ministerjów może być dopiero mo­
wa po rozprawach w Ciele prąwodawczem nad rezulta­
tami plebiscytu.

W iadomości o działalności austrjackiego minister- 
jum tak  są sprzeczne, że do obecnej chwili niepodo­
bna stanowczo wyrzec, czy hr. Potocki rozpoczął już 
rokowania z galicjanami, i jaka będzie postawa mini- 
sterjum względem Czechów. Zapewnienie, że książę 
Mensdorff mianowany zostanie namiestnikiem w Cze­
chach zdaje się mieć pewną podstawę; tak że dziennik 
„N. fr. P r .“ wywnioskował już stąd blizkie rozwiąza­
nie sejmu czeskiego,

Najrozmaitsze napaści prasy na nowe ministerjum, 
skoncentrowały się obecnie na jednym z jego członków 
na baronie W idmann, ministrze obrony krajowej. Za 
pozór służy jakaś stara  odgrzebana sprawa między 
baronem W idmann (naówczas jeszcze młodym ofice­
rem) i cukiernikiem w Graz. Mówią nawet że baron 
stara ł się już z tego powodu o dymissję.

Wieść, jakoby hr. Beust zachwiał się na swojem 
stanowisku, widocznie była bezzasadnem przypusz­
czeniem. Cesarz bowiem mianował hrabiego kancle­
rzem orderu Marji Teresy. Godność tę piastował kiedyś 
książę Metternich.

W angielskiej Izbie gmin, m iał być dziś postawiony 
przez p. Ronudel Palm era wniosek w sprawie M aratoń­
skiej. Główną treścią w niosku, dość ostro zredagowa­
nego, jest żądanie ze strony rządu królowej W iktorji 
zadośćuczyniena od Grecji za popełnione tam m or­
derstwo. Można więc z tego powodu spodziewać się 
autentycznych objaśnień o zam iarach rządu angiel­
skiego. W iedeńska „P resse“ utrzym uje nawet, że rząd 
zamierza ni mniej ni więcej, jak  żądać od Grecji chwi­
lowego zawieszenia konstytucji greckiej, ażeby Anglja 
wspólnie z władzami greckiemi m iała czas położyć ta ­
mę pladze rozbójnictwa. Trudno przypuścić, ażeby 
rząd angielski m iał tak  daleko sięgające plany, lecz 
prawie niepodobna sobie wystawić możliwości wyko- 
napia podobnych zamiarów. Jeśli wierzyć temu same­
mu dziennikowi, rząd francuzki dla zabezpieczenia 
swoich własnych podróżujących poddanych, m iał ja ­
koby przez swego posła w Atenach, urzędownie za­
wiadomić gabinet grecki, że go czyni odpowiedzialnym 
za bezpieczeństwo każdego francuzkiego poddanego, 
który podróżować będzie po terytorjum  greckiem na

mocy zapewnienia władz krajowych, że drogi wolne są 
od rozbójników.

(T. W. B. Jour. des Dćb., Koln Ztg, Nordd. Allg, 
Ztg, L a Libertć, La France, Kreut,z-Ztg, W eser Ztg. 
Indep.Belge, Le Nord, Constitutionnel).
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W I E K I  Ś R E D N I E  w  1 8 7 0  r.

Śmierć młodej dziewczyny, zmarłej niedawno w P ru ­
sach na gorączkę tyfoidalną, była powodem dziwa­
cznego processu.

Dziewczyna na kilka dni przed śm iercią odwiedziła 
staruszkę, krewnę jej rodziców, k tóra częstowała m i­
łego gościa słoniną i Chlebem. Gdy wkrótce potem 
dziewczyna zachorowała, dwaj jej bracia, zaprowadzili 
ją  do staruszki używającej na nieszczęście sławy cza­
rownicy, dopominając się gwałtownie o zdjęcie uroku. 
Kiedy biedna napastowana odpowiedziała, że nic nie 
jest winną chorobie dziewczyny, została przez braci 
bez litości pokaleczoną nożem i obita kijem.

W krótce potem dwaj sprawcy tego barbarzyństw a, 
wezwani zostali do Sądu. Jeden z oskarżonych (bo­
hater z pod Sadowy), zaproponował następujący sąd 
Bożki: Staruszka m iała zaprzysiądz swoją niewinność 
w kościele, stojąc między dwunastoma wycelowanemi 
do niej karabinam i. Jeśli fałszywie przysięguie, jedeu 
z karabinów niezawodnie wypali i trupem  ją  położy. 
T rybunał nie przyjął podobnego sposobu dochodzenia 
winy, i skazał dwęh braci na sześcio-tygodniowe wię­
zienie.

Redaktor, W. Szymanowski.

=  Ju tro  w Prado orkiestra jak  zwykle grać będzie. 
Z welocypedów miejscowych fabryki p. Romanowskie­
go, starsi i dzieci korzystać będą mogli. Dla przyby­
wających ze swemi welocypedami przeznacza się część 
parku  za werendą.

- -  W incenty Groer, m agister prawa i adm inistracji, 
patron przy trybunale cywilnym w W arszawie, otwo­
rzy ł kancellarję w H otelu Drezdeńskiem, Długa 
N r 30. P rzy jm u je  od 4-tej do 7-mej po południu.

(1—3) — 3814—
Wody mineralne naturalne.—Podług 

doniesień od większej części źródeł,czerpanie tego-wio- 
senne, z powodu przedłużonych przymrozków, wstrzy­
mane być musiało, w niektórych źródłach do drugiej 
połowy kwietnia, a w innych do początku maja, sku t­
kiem czego w ostatnich dniach nadeszły pierwsze tego­
roczne transporty wprost od źródeł do składu mego 
wód przy aptece H. Kucharzewskiego N° 480, ulica Se­
natorska, wprost Miodowej, jak  następuje: Vichy G ran- 
de-grille, Celestins L. H opitale i Hauterive, Krynicka, 
Szczawnickie wśzystkieh źródeł, Słotwińska, Bilińska, 
Bonnes, Fridrichschalle, B itte rwasser, Piihlnauska, 
Kissingen Rakoczy, Gleicheubergska, Homburgska, 
Iwonicz, Kudowa, Ober-Salzbrun, Pyrm ont, Soden- 
Cham pagnenwasser,SpaPouhon, W ildungen, Żegestow- 
ska; zaś M arienbadzkie K reutzbrun i Ferdinandsbrun 
i reszta wód Czeskich, również jak Em skie Kesselbrun 
i K raenchen i inne źródła, Nassauskie, w tych dniach 
są spodziew ana O tej rozpoczętej ekspedycji wód m i­
neralnych naturalnych, mam zaszczyt zawiadomić 
W W. PP. Doktorów i szanowną Publiczność. Wszelkie 
obstalunki do wskazanych miejsc, tak  w Cesarstwie 
jak i Królestwie, bezzwłocznie uskutecznione zostaną.



W paczkach dołączane będą oryginalne broszury każ­
dych wód, dotyczące użycia i dyetetycznego zachowania 
się przy wodach.— F. Sokołowski, Aptekarz. — 37 9 5 —

—  Z a k ład  leczenia Kumysem  D-rów A. Przystań- 
skiego i J. F. Nowakowskiego w W arszawie, w Saskim  
Ogrodzie przy Ujeżdżalni, przyjmuje chorych cierpią­
cych na suchoty, chroniczne katary dróg oddechowych, 
katary żołądka i kiszek, różne chroniczne odpływy na 
bezkrwistość, bladaczkę, długotrwałą djarję, na wszel­
kie osłabienia i wyniszczenia organizmu. Kurs meto-

' dycznego leczenia kumysem trwa sześć tygodni, przy 
codziennym nadzorze lekarzy Zakładu, którzy udzie­
lają chorym porad od 8ej do H ej rano i od 5ej do 7ej 
po południu. W ydawanie kumysu odbywa się na bu­
telki i szklanki cały dzień. (3— 10) — 3498—

—  Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohna, Leka­
rza ordynującego w oddziale chorób sylilitycznych i 
skórnych, przy szpitalu starozakonnych, przy ulicy 
Królewskiej Ń° 39, na parterze. Przyjmuje, chorych 
codzień do 1 0 1/., z rana i od 3ciej do 6tej po południu. 
Biednych bezpłatnie. (3 — 0) — 3516 -

—  Mleczarnia w ogrodzie Krasińskich, w nie-  
dzielę, dnia 15 maja r. b. otwartą zostanie, w k tó­
rej dostać można wszelkiego rodzaju mleczywa w k aż­
dym czasie. Mleko zaś ciepłe wprost od krowy, tylko 
z rana o godzinie 6-ej; w południe o 121 i w ieczo­
rem o 7-ej. — 3782—

Bank Państwa w Petersburgu, wydaje obecnie nowe arku­
sze kuponów do

5‘ Biletów Banku Państwa,
z  r o k u  1 8 6 0

" w  c e l t j

w  b e  s l i d
INTERESSÓW M  SKIERSKICH

J O Z E F A  L E W I T Y ,
zniósłszy się z domami bankierskiem i Petersburgskiemi, 
przyjmuje takowe bilety dla dołączenja nowych kuponów, 
co za małą prowizją prędko uskuteczniać będzie

( 1 - 4 1  —  Ś 8 > 8  —

Główna sprzedaż P i n u  M m m m i - -  
jo s U l e g o  l a g r o w e g o  i  P o r t e r u  jg
ŚŚ a  wystałego w piwnicy W iedeńskiej, przy gójj

ulicy Pcdwal pod Mr 5-25 (nowy 14), po ceusch na- sŚ 
'}>; stępujących: | |
iŚ Piwa Bawi*rskiego z słynnego browaru tak  zwanego gj 
Śj Sagitra, kufel pół kwartowy kop. "4, mniejBzy kufclek & 
|  kop. 2 '/„  butelka duża kop. 7% , mniejsza kop. 5. |

Porter z fabryki H ąberbuscha fu te lia  duża kop. io , jeś 
)0( mała k. 6, kuń l k. 5, oraz Miodu węgierskiego na bu- sK 
gg- telki, szklanki i lampki. PP. Kupcy utrzymujący re- S  !p; staurację i t p., którzy sami przyślą swych ludzi, do- yj>; 
S3 staną znaczny rabat,a mianowicie, do każdego kosza jpj 
0  czyli 10 butelek jedną bezpłatnie. C > do gatunku piwa §■ !p bawarskiego, jestem w p.wnem zaufaniu, że lepszego 
Si Szanowna Publiczność nie znajdzie, gdyż każdemu wia- gj 
S  domu, co jes t piwo S ag iera— Nadmieniam, że cały lo- & 
S3 ^al l 8Bt Awieżo wyrestsurowany i powiększony. P .  H  |  
S>! (1 — 2 1 ~  8785 — u

OBICIA PAPIEROWE
w wielkim wyborze, po cenach zupełnie niżkich, poleca 
Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą J .  H o -  
ż a ń s k i ,  ulica Miodowa, Nr 9 (5—8) —3409—

■(30 025 ) 2 3 3 0 1 2 ^
rodem * Nmajearji.

poszukuje miejsca MONiW, które tylko w W arszawie
zajm owtć by sobie życzyła. Adresa składsć uprasza do 
Redakcji , K urjera Wa:szuwshiego“ p< d Lit. M. T.

( i  — i) — 38 1 3 —

Z a k ł a d  F r y z j e r s k o - P e r u k a r s k i
Fryzjera 'Teatrów Wanzawskieh

EEIIKSA FIJALSKIEGO,
przeniesiony został z pod Głównej Bramy Teatru, 

na ulicę Niecałą, dom Brzozowskiego, Nr 6U K  (nowy 9).
(8 — 0) — 341 4 —

KANTOR WEKSLU
i

JÓZEFA LEWITY.
Dla zadość uczynienia często, a nawet w pi­

smach powtarzającym się żądaniom Szanow­
nej Publiczności,, podaje szczegółowy wykaz 
numerów wylosowanych

. POŻY C Z KI  R O M U f S K I E J .
w ciągnieniu odbytem dnia 2 b. m. i r. 
Serie 5 1 0  1189 1883 1818 8*40 3 039  4889 

4683 5891 6095 6689 6659 9130 9889,
Po *00,000 F r. Seria 5891, Nr 6.
Po 85,000 — — 1 8 1 8 ,-9 3 .
Po 5,000 — — 8440, — 10 .
Po 8,000 — — 1189, — 99; 30 39, 19 59.
Po 1COO — — 1189, — 7); 1888, 62; 6095

91; 6659, 35 74.
Po 5 0 0  — — 5 10, — 28 6 2 78; 1189, 10
1888, 45; 4889, 71; 6095, 20; 66 89, 59. 66 5 9, 78; 
9889, 79.

Po 100 F r. Seria 510, Nr. J 6; 1189, 38; 1888, 17 
22 6!; 8440, 46; 3039. 75; 4889, 7:5891, 23 75 90; 
6095 , 7 71 92; 66 89, 28 69; 9 1 30, 4 50 80; 9889, 19. 
Po 50 F r. Seria 510, Nr 18 26 29 66 90 98 100; 

1189, 17 31 40 56 57 60 61 65 70; 1888, 6 14 20 26 
4-2 53 58 63 90 99; 1818, 11 16 24 89; 8440, 14 20 27 
30 44 82; 3039, 30 33 36 51; 4889, 11 18 21 29 57 75 
82 83 89; 4683, 28 33 S6 61 70 87 88; 539 1, 9 37 38 64 
76 93: 6095 , 3 9 13 15 21 28 37 63 69 83 95 99; 6689, 
2 7 37 38 54 55 94; 6659, 8 20 31 38 41 87; 9180, 10 
28 38 41 48 54 90; 9389, 4 27 42 45 52 97.

Resztujące numery wyż wymienionych Serji, wygrały po 
20 franków.

(2—2) — 37ds —

, llrugl transport
M f i ^ > S l e d z i  P o c z t  o w y c h ,

tegorocznego połowu, otrzymał Skład 
A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O ,

i takowe Amatorom polec*.
(1 5 -0 )____________—3138—

W y d a n a  SLraJowa H aehęty 8 z tu h  P is .  
lanych, codziennie w H otelu Europejskim .



PIOTR ŚlilŻYŚSKI, 
Nauczyciel Tańców Salonowych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekcje 
Tańców, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu, 

jako też po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie­
nia, że wyucza Gciu Tańców najpotrzebniejszych w 20stu 
kilku lekcjach, Osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka 
na St&rem-Mieście, ró ;  ulicy Jezuickiej, N r 69, na lszem 
piętrze od frontu. (1 — 1) —3827—

CEł TY Z N I Ż O NE .
Z powodu obniżonych mi cen Węgli kamiennych 

przez kopalnie zagraniczne, oraz przy rozwoju dzia- 
łclności kopalń rządowych w Dąbrowie, których całą 
produkcję wyłącznie do swej dyspozycji na lat kilka 
posiadam, jestem w możności obniżyć ceny, a miano­
wicie:

Za korzec Węgli najlepszych grubych zagranicznych z od­
stawą kop. 85.

Za korzec Węgli najlepszych grubych krajowych (zna­
nych dawno z dobroci w składzie rządowym z o d staw ą  
kop. 77%.

Z a korzec W ęgli kostkowych z odstawą kop. 70.
Odstępuje od cen powyższych:
Biorącym całemi wagónami z odstawą składu po kop. 5 

na korcu, zabierającym zaś całemi wagonami w łasną fur­
m anką po kop. 10 na korcu.

F. Ł A F lfS K I,
Skład Węgli kamiennych. Ulica Jerozolim ska Nr 35.
(1 — 14) —378*—

k, Ogród pod Lipką, (§)
,przy ulicy Prze)azd, od dawnych la t znany Szanow- /E \ 

nej Publiczności, obecnie ! ? /
BŁISBUM* (S
Znacznie powiększony, zupełnie wyrestaurowany, / 2 )  

przeistoczony i na sposób zagranicznych tego ro- Jser 
dzaju zakładów urządzony, w przyszłą Nie- (J/ 

(jj dziele to j*»t dnia 15H a ja o tn o rzo - /S) 
y-g ny zostaje. Podpisany właściciel tego zakłsdu, sg r  
V*) który dołoży wszelkich starań, by Szanowna Pu-

t bliczność pod każdym względem zadowolnioną była, (JN 
poleca się w jbornem PIWEM BAW AR- 3C 
SKIM lagrow em  z lodu z renomowane- ((® 
go Browaru pod Firm ą HABERBIISCIK et ^

f  SCHIEŁG świeżem l, sm acznem i po­
trawam i, w azelkiem l now aliam i i 
uprzejm ą i skrzętną u s łu g ą  
.  ,  Zarazem ma przyiemoość zawiadomić Szanowną 

w) Publiczność, l i  z dniem  1 Czerwca roz- 
| a  porzną się  przedstaw ienia Trupy a !  
V  artystów  dram atycznych pod By- r i  

rekcją p sn a  H ugo Treu z  Galicji t ?  
Aj w język u  N iem ieckim  w gustownie i od- /aj) 
Jp f powiednio na ten cel zbudowanym Teatrzyku

Letnim . (1—s) —3791— § 0

Niżej podpisany Dzierżawca Do­
liny Szwajcarskiej, ma honor za­
wiadomić prześwietną publiczność, 
że zakład tenże, po zupełnem wyre- 
staurowaniu z dniem 151. m. otwar­
tym  zostaje.

(1 — 1) — 3789 — L. ABEL.

TEATR WIELMI.
Dziś. F U C H  i FŁOCIi.
Jutro: PIĘKNA HELENA.

X L 1W  ROZ91A1TOSCI.
Dziś: WYCIECZKA ZA GRANICĘ. — GA- 

PIATKW Z St. FLOLB.-ON BĘUZIE MOIM.
Ju tr": WYCIECZKA ZA GRANICĘ 12 gi raz.) 

PRZEZ ZAZOKO£Ć. -  ZBCBZ1C.O SIĘ 
W  NIEJ SERCE (występ Panny Romany PO PIEL .j

Ju tro  w Niedzielę dnia 15 Maja

W ALKAZARZE
Trzy w ie lk ie  przedstaw ienia z tresowa- 
wanym  W'otem, każde odmienne. Podczas długiego 
przedstawienia wystąpi zadziwiająca dziewczyna, która z za- 
wiązanemi oczami przedmioty przez publiczność ojcu po­
dawane odgadywać może. Początek Igo przedstawienia 
o godzinie 4 z południa, 2go o «ej, 3go o 8ej. Ceny miejsc 
zwyczajne. ' i  — i) —3822—

W  KASKADZIE,
Jutro , 15go Maja, w każdą Nieozitlę i Święto, grać będzie 
muzyka salonowa od godziny cej rano. Restauracja miej­
scowa przygotowała na przyjęcie łaskawych gości wszelkie 
nawalje: Raki, K urczęta i Nabiał w najlepszym gatunku. 
Przyjmuje także obstalunki na obiady i podwieczorki, oraz 
wesela tak  we własnym lokalu, jak i po za obrębem K a­
skady. (1 — 1) — 3826 —

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 2-go (14) Maja 1870 r.

Monety i tPaplery. Żądano |  Płacono
Półimperjały Ros. — k. — rs. 6k. 73
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 80 rum ie i kop. ar.
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kup.) _ — 90 50
Listy Zast: 3 okresu, I , s za rs. loo 93 93 93 60
Listy Zast. s okresu, I I  s. z srs . 100 93 68 _ _
Listy Zast. nowe 5°/0 z r. 1869 . . . . 94 _ 93 67
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego _ — 100 50
Listy likwidacyjne za rsr. lo o ........... 76 59 76 39
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . . 90 25 — _
Nowa Ros. pożyczka prem . z r . 1864. 151 75 — —

„ „ „ z r. 1866. 149 50 _ _
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za  sztukę 70 50 70 * _
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 73 25 72 25
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . _ _ _
Akcja Drogi żel. W arsz.-T erespol.. _ _ _ _
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej _ _ _ _
Akcje Kolei Żel. Fabr. Eódz............. 108 _ _ _
5°j0 Listy zastawne rossyjskie........... 112 112 25

, ,  „—„ .— uu  u u u .  Z/aai;.
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 8 1 %
Od Listów Zast. nowych kop. I 9 5 l5/ j s 
Berlin: Weksel loo tal. 2 m. rs. 120 k. 90  rs. 120 k. 60 
Londyn 3 M. I  funt st rs. 8 k. 27 rs. 8 k. 26 
P a ry ż  Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 98 k. 70 rs. — k. — 
W iedeń. W 2 m. za 150 y . a. ra. 99 k. 45 rs, — kop. —

Ceny Targowe tVarssawslile.-l). 13 M aja 
płacono za korzec pszenicy od rs .— kop — do rs. 6 kop. 
90;— żyta od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 20 jęczm ienia 4-ro. 
i dwu rzędowego, od rs. — kop. — do rs. — kop. —; Owsa 
od rs. 2 kop. 40 do rs. 2 kop. 50 Kartofli od rs. — kop. 
9o do rs. i kop. -  .

Dkowlty płacono dnia 13 Maja za wiadro od rs. 3 
kop. 97%  dors. 4 kop. 03% ; za garniec od rs. 1 k. 29’/ ,  do 
Br. i kop. 31%.

Zwraca się uwagę Czytelników na zamieszczony w do­
datku do dzisiejszego Numeru Cennik płótno ze 
Składu przy u licy  Miodowej pod Nr 495 
na przeciw  F ilarów . (1—3) —87 7 9 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego —  ^osBoaeHo Iłeroypoio.

W ydawca G. GEBETNER DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 105.
Sobota. —  Dnia 2  (14) Maja. —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI KSIĘGARSKIE.

mmmm m i  mi
MIESIĄC M ARJI

dla ludu 1 odprawiających to nabożeństwo, 
w gronie domowników ułożony, ą na szcze­
gólną cześć Niepokalanego Poczęcia Boga- 

Rodzlcy zaofiarowany przez

Es. PROKOPA, Kapucyna,
wydanie ósme poprawne 1 pomnożone.

(Poprzednie wydania wyszły u Księży Missjonarzy). 
Cena 30 kop., z przesyłką pocztą 40 kop. 

W ydanie niniejsze odznacza się od poprzednich roz­
szerzeniem objętości, wyraźnym drukiem i 
papierem  welinowym. Jako dodatek, każdy nabywający o- 
trzymuje Pleśni podczas Majowego Nabożeństwa najpow­
szechniej nżywane. Skład główny w Księgarni i Skła­
dzie Nut Maurycego Orgelbranda, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy, naprzeciw posągu 
Kopernika, gdzie znajduje się też znaczny zapas

Książek przeznaczonych na m. Haj,
a przez różnych autorów i wydawców ogłaszanych.

(3 - 3 )  —3347 —

Miesiąc C Z E R W I E C  czci

N. SERCA P. JEZUSA
poświęcony. Czwarte pomnożone wydanie, illustracjami ozdo­
bione, kop. 45.

CZESC BOSKIEMU SERCU P. JEZUSA. KOP. 10.
Po wszystkich Księgarniach i u Autora Ks. Ulaneckiego, 
przy ulicy Wiejskiej Nr 5. Osobom z prowincji autor swym 
kosztem odwrotną wysyła pocztą. |3 —6)—3597—

Księgarnia i SkM  Rut Muzycznych
Ferdynanda Ilosick,

przy ulicy Senatorskiej, Nr 496, wprost b. pałacu 
Prymassowskiego. 

otrzymała następujące nowości w języku niemieckim: 
**rinz F. Ł. Das allgemeine Actionenrecht oder die Łehre 

vom Anspruche au fd er geischichtlichen Unterlage des 
gemeinen und preussischen Rechtsjdogmatisch entwik- 
kelt und ais leitendes Priiacip fur jede Prozessgesetz- 
gebung begruadet, rs. 2 kop. 20.

óftehel E. F. Br. M artin L uther, Geschichte seines Le- 
bens urnl seiner Zeit, L frg ’/ ,  a 20 kop kop. 40.

feund, Ludwig. Die Semicular-feier der Koniglichen 
Kunst-Akademie zu Dusseldorf, rs. 1 kop. 8 0 . 

t e n d e r  C . Das unreine B lut und seine Reinigung durch 
negativelectrischen Sauerstoff, kop. 75.

^fingken Br J. Ch. Die Augendiatik oder die Kunst 
das Sehrermogen zu erhalten  und zu verbessern, ko­
piejek 90.

t'fibeke Br Wilhelm. Geschichte der Architectur, i 
Lfrg. kop. 40.

— Geschichte der P lastik , 1 Lfrg, kop. 40.
(1 — i) - 3 2  —

Wyszło z druku i jes t do nabycia we wszystkich znacz­
niejszych Księgarniach, dzieło treści prawnej, p. t -

0 ZOBOWIĄZANIACH NATURALNYCH,
podług prawa

Rzymskiego i Erancnzkiego
przez

PIOTRA NOWIŃSKIEGO.
Skład Główny w Księgarni GEBETHNERA I W O LF­
FA, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście. Cena kop. 50.

(1—3)—3700—

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 8 (20 ) 

Maja r. b , o godz. 12 w południe, odbędzie się w Sali Po­
siedzeń M agistratu, licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje, na stawianie nowych i reparacją starych barjer, 
oraz słupów łańcuchowych miejskich w Warszawie i obrę­
bie miasta znajdujących się, w ciągu la t trzech, to jest 
w 1870, 1871 i 1872 r. od cen podwyższonych szezegółowo 
w warunkach zamieszczonych i do niniejszej licytacji u sta ­
nowionych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsiębier- 
stwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na 
ręce p. o. Prezydenta M iasta opieczętowane deklaracje na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraź­
nie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypi­
szą jak i odstępują procent od cen warunkami licytacyjne- 
mi objętych i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Ekonomicznej m. Warszawy, na złożone w tejże wadium w ilo­
ści Rub. rs. loo i na koszta ogłoszenia Rs. 10, k tó re  nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w zmowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . • podaję niniejszą dekla­

rację, iż podejmuję się w ciągu la t trzech, to je s t 1 870 , 
1871 i 1872 r. stawiania nowych i reparacji starych barjer 
i słupów łańcuchowych drewnianych miejskich w W arsza­
wie i obrębie miasta znajdujących się i odstępuję od cen 
w warunkach zamieszczonych, procentów NN., (wypisać l i ­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit na złożo- 
żone w Kassie Ekonomicznej m. Warszawy wadium w kwo­
cie Rs. ioo i na koszta ogłoszenia Rs. lo przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN, (pod­
pisać wyraźnie imie i nazwisko).

P o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, W it k o w s k i  

Naczelnik Kancelarji, Z d zitom leck l .  
( l — l) —3801— (Dz. War).

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 21 Maja (2 

Czerwca) r. b. . . . o godzinie lg-tej w południe, odbędzie 
się w Sali Posiedzeń M agistratu, licytacja in minus, przez 
opieczętowane deklaracje, na budowę kanału murowanego, 
pod częścią ulicy Franciszkańskiej i Wałowej, od summy 
na Rs. 6 ,0 00 , wyraźnie na rubli sześć tysięcy obliczonej, 
w warunkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsię­
biorstwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, 
na ręce pełniącego obowiązki Prezydenta miasta, opczęto- 
wane deklaracje napisane podług wzoru niżej zamieszczone­
go a w tych wyraźnie literami, bez skrobania poprawek



i p rz e k re ś le ń , w ypiszą ja k i  _ o d s tę p u ją  p ro cen t od sum m y 
w ykazem  ko sz tó w  o b ję te j i 'd o  n in ie jsze j licy tac ji po d an e j.

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być do łączo n y  kw it K assy  
E k o n o m icz n e j m. W arsz aw y , n a  z ło żo n e  w adium  w ilości 
R s. 6 0 0  i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  R s. 12, k tó re  n ien trzy m u - 
ją c e m u  się  p rzy  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t zw rócone b ę d ą .

In n e  w arn n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji są  do- 
p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in istracy jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  w y­
jąw szy  d n i św ią tecznych .

Wzór do deklaracji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z  d. . . . p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra ję , 

iż  p o d e jm u je  s ię  w ybudow ać k a n a ł  m u row any , p o d  częśc ią  
u licy  F ra n c isz k a ń s k ie j i W ałow ej, za  sum m ę anszlagow ą wy­
n o sz ącą  R s. 6 , 0 0 0 , (w ypisać lite ra m i)  i o d s tę p u ję  od  ta k o ­
wej p ro cen tó w  N N , (w ypisać li te rs  m i), p o d d a ją c  się  wszel 
k im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  
zam ieszczonym . K w it n a  z ło ż o n e  w K assie  E konom icznej 
m. W a rsz a w y  w adium  w kw ocie R s. 6 0 0  i n a  k o sz ta  o g ło ­
sz e n ia  R s . 1 2 , p rz y  n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  m o je  z& m iesskanie w N N , p isa łe m  d n ia  N N , (pod­
p isa ć  w y raźn ie  im ie i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł  M ajor, Witkowski.

N a c z e ln ik  K a n c e lla r j i ,  Zdzltowieeki.
(1 — 8) —  8802 —

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a rz ą d z a ją c y  D o ch o d am i A kcyznem i W a rsz a w sk ie j i S ie ­

d leck ie j G u b e rn ji, p o d a je  do w iadom ości pow szechnej, że  
w K a n c e lla r ja o h  M agazynów  S o lnych : O s tro łę k a , P ią tn ic a  i 
N ow a A le k s a n d rja , odbyw ać się  b ęd z ie  p u b liczn a  g ło śn a  li­
c y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  so li n ieczy s te j, m ianow icie:

1. W K a n c e lla r ji  M agazynu  Solnego O s tro łę k a , p o ło żo n e ­
go w m ieśc ie  pow ietow em  O stro łęce . Ł o m ży ń sk ie j G ub ern ji:

D n ia  18 (30) M aja  1870 r .,  b ęd z ie  odbyw ać się  lic y ta c ja , 
n a  sp rz e d a ż  19 b ecze k , czy li p u dów  178 fun. 24, so li szy- 
b itk o w e j, m niej zan ieczy szczo n e j, od k o p . 80  za  je d e n  p u d , 
j a k  ró w n ież  n a  95 beczek , czy li pudów  893, tak ieg o ż  g a ­
tu n k u  w ięcej zan ieczyszczone j so li, od  k o p . 60 za  pud.

D n ia  19 (31) M a ja  r . b ., n a  sp rz e d a ż  szybikow ej so li p u ­
dów  1424 fu n . 2 0 , czy li 153 b eczek , (z k tó ry ch  je d n a  n ie- 
p e łn a , 'b ęd ące j n a jb a rd z ie j zan ieczy szczo n e j, od kop . 45 za  
je d e n  pud .

2 . W  K a n c e lla r ji  M ag azy n u  Solnego  P ią tn ic a  w pow iecie 
i  G u b ern ji Ł o m ż y ń sk ie j z n a jd u jąceg o  się

D n ia  21 M a ja  (2 C zerw ca) r. b. odbyw ać się b ęd z ie  l i ­
c y ta c ja , n a  sp rz e d a ż  soli szyb ikow ej, w ilośc i pudów  3440 
fun . 16, p o czy n a jąc  od kop . 50 za  pud.

D n ia  22  M a ja  18 C zerw caj r. b ., n a  sp rz e d a ż  pudów  3449 fun. 
82 ta k ie g o ż  g a tu n k u  soli od  te jż e  sam ej ceny.

D n ia  28  M a ja  (9 C zerw ca) n a  sp rz e d a ż  z ie lonej soli 
w b e czk a ch , w ilo śc i pudów  1391 fon . 8, od k o p  4 0  z a  pu d i

8. W  K a n c e la rji  M agazy n u  S o lnego , Nowej A le k s a n d rii  
zn a jd u jąceg o  się  w m ieśc ie  pow iatow em  N ow ej A le k sa n d rji , 
L u b e lsk ie j G u b e rn ji, odbyw ać s ię  b ęd z ie , w d n iu  18 (30) 
M a ja  r .  b ., lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż , szyb ikow ej so li w b ecz ­
k a c h , pudów  488 fun . 38 po kop . 60 ze je d n  pud.

L ic y ta c ja  zacz y n ać  się  b ędzie  o godzin ie  11 p rz e d  p o ­
łu d n ie m  .

W a ru n k i licy tacy jn e  n a  sp rz e d a ż  rzeczonej soli, p rz e jrz a ­
n e  być m ogą w B iu rz e  Z a rz ą d z a ją c e g o  D o ch o d am i A kcy- 
znem i, W a rsz a w sk ie j i S ied leck ie j G u b ern ji, tu d z ież  na  
m ie jscu  sp rz e d a ż y  w K a n c e U a rja c h  M agazynów  Solnych .

(2 — 3) — 8564 —

Dyrekcja Dróg Żelaznyeh)
War-Wiedeńskiej 1 War.-BydjgosUicJ

P c d a je  do p o w szechnej w iadom ości, ź e  c a  d ro d ze  że la - 
n e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j, zn a jd u je  się 50,000 pudów  
szyn zu ży ty ch  zak w a lifikow anych  n a  sp rzed a ż

O soby ch ęć  k u p n a  m a jące , zech c ą  z ło ż y ć  n a  rę c e  N a ­
c z e ln ik a  K a n c e lla r ji  D y rek c ji w te rm in ie  do d . 8 (2 0 ) M aja , 
(godz. 10 ran o ) w łączn ie  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  p a p ie ­
rz e  s tem plow ym  cen y  k o p . 15 z w yrsźnem  oznaczen iem  
o ffe rty , z a  je d e n  p u d  w agi pom ien io n y ch  szyn i d o łączy ć  do 
d e k la ra c ji  k w it  K assy  G łów nej d ró g  że lazn y c h , n a  z ło żo n e  
ra d iu m  w  sum m ie rs . 6 , 0 0 0 . .

II -
•

W a ru n k i d o ty czące  sp rz c d s ż y , m ogą b y ć  p rz e jrz a n e  
w B iu rz e  D y re k c ji k a ż d o d z ie n n ie , w g o d z in ach  b iu row ych , 
z w y ją tk iem  dni św ią tecznych .

W a rsz a w a  d. 23 K w ie tn ia  (5 M a ja ) 1870 r.
— 3599 —

W  d n iu  11 (23) M a ja  r . b , o g o d z in ie  1 0 -te j z r a n a i  
w T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie , W y d z ia le  I-szy m , 
sp rz e d a n e  z o s ta n ą  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  D o b ra  R a e i -  
l i o r y ,  w pow iecie  G ró jeck im  p o ło ż o n e , o d leg łe  od  W a r ­
szaw y w io rst 2P ,o d  szosy  R a d o m sk ie , i T a rc z y n a  wiorBt 5.

D o b ra  te  p o rz ą d n ie  z a g o sp o d a ro w a n e  i zab u d o w a n e , 
z o b szern y m  o g ro d em  i d u ż e m i sa d z a w k a m i z a ry b io n em i 
p o s ia d a ją  n a d to  o b sz e rn e  p o k ła d y  to r fu ,  p rz e d s ta w ia ją c e  d la  
n ab y w cy  w ie lk ie  k o rzy śc i. G ru n ta  w ło śc ia ń sk ie  o d se p a ro w a ­
ne  o d  dw orsk ich .

S z a c u n e k  p rzez  b ieg ły ch  w y n a le z io n y , w ynosi R s. 33 ,404  
kop . 2 0 . L ic y ta c ja  z acz n ie  s ię  od  zp  tego  sz acu n k u . W a ­
d ium  w sum m ie R s. 2 0 0 0 , z ło ży ć  n a le ż y .  B liż sze  o b ja ś n ie ­
n ia  u Ign aceg o  K a rd o liń sk ie g o  A d w o k a ta , w  W arsz aw ie  
p o d  N -rem  1771 zam iesza łeg o , pow zu jść  m ożna.

( 1 - 4 )  — 3 ^ 0 6  —

DONIESIENIA.
Zawiadujący dotychczas papiernią
a  o b ezn an y  p ra k ty c z n ie  z  f a b ry k a c ją  p a p ie ru  i te k tu r y ,  w y­
k sz ta łc o n y  te o re ty c z n ie  i handlow o, p o sz u k u je  trw a łe g o  z a ­
ję c ia . B liż sz a  w iad o m o ść  w K s ię g a rn i  M ic h a ła  G liig sberga , 
K rak o w sk ie  P rz e d m ie śc ie , N r  411. (3 — 3 — S 586—

▲ a a a a a a a Oa a a a a a a a

r  Potrzeba jest wf k im  s m i i w ,  <
£  z do lnych  w znw odzie  f ry z je r s k im . W iad o m o ść  w za- j  
^  k ła d z ie  T .  J a s l t u ł o w i i k i c g e ,  u lica  M iodow a, 4  
k  N r  484. (1 — 3) — 3805 —  A

▼ ▼ ▼ ▼ ▼  ▼ ▼ ▼
D W A  M a g l e  W i e d e ń s k i e  w z u ­

p e łn ie  d o b ry m  s ta n ie  b ę d ą c e , z w sze lk ie - 
m i do n ich  n a le ż ą c e m i re k w iz y ta m i, i 
w dogodnym  lo k a lu , (p rz y  w chodzie  z dw óch  
u lic  m ie sz c z ą c e  się) z  p o w o d a  li  ty lk o  
w ażn y c h  o k o liczn o śc i, z n r a z  lu b  od  S-go 

J a n a  r . b. są  z w o lnej r ę k i  do sp rz e d a n ia , p rz y  u licy  N o- 
w om iejsk ie j, w d o m u  z w an y m  G d a ń sk a  P iw n ic a , p o d  N r 
162]3- W iad o m o ść  ta m ż e  w k a ż d y m  czasie

0 ' - O  „ 3 7 9 8 —

Są do sp rz e d a n ia  w k a ż c le j chw ili z  n ow odu  n ie p rz e w i­
d z ian y ch  o k o liczn o śc i

D w a  Ma g l e ,
m ało  uży w an e  w n a jle p sz y m  p u n k c ie  p rz y  Hlicy N ie c a łe j, 
p o d  N r  41 Cg, (1— 1) — 3799 —

J e s t  di 1 s p rz e d a n ia  za  rs : 100

nfiriŁ Fortepian mahoniowy,
p rz e sz ło  o p ó  ł siódm ej ok taw y . U lica  D łu ­

g a  N r 19 now y, dom  W go M u szew sk iego , n a  a ru g ie m  p ię ­
t r z e  od f ro n tu . ( i — i j — 3783—

W Zakładzie Stolarskim.
j e s t  do sp rz e d a ł lia  O a w n l t u r  M E B L I  
M a l t o n l o w ?  *1», ła d n e g o  frso n u , z w y s ła ­

n iem  i p o k ry c iem  g u sto w n em , sk ła d a ją c y  się  z  K an ap y , 
2 ch F o t  Ti, 6 -ciu  K rz e se ł, S n  d u j S za fk i do b ie lizn y , o raz  
S to lik  do k a r t  o rzechow y , z a  1 ien ę  k o sz tu , p rzy  u licy  No- 
w y-S w ia t, m ięd zy  D rogą J o r o z  o lim sk ą  a  P lacem  S -go A le ­
k sa n d ra , N r  1271  (nowy 7). W i adom ość u  S to la rz a .

(1— 3) — 3,811 —



W  k a ż d y m  w zględn ie p ra k ty c z n y  D y r e k to r  c u k r o ­
w n i, k tó ry  15 la t  w z n a c z n ie jsz y c h  c u k ro w n iach  w K ró. 
le s tw ie  P o lsk ie m  ja k o  d y r e k to r  fu n k c io n o w ał, co św ia d ec ­
tw am i u d o w o d n ić  m o że , życzy  so b ie  z k a p ita łe m  1 2 ,0 0 0  rs- 
do  u d z ia łu  c u k ro w n i p rz y s tą p ić , w k tó re j  by za ra z e m  p o sa ­
dę  d j r e k to ra  m ó g ł o b jąć . B liż s z a  w iadom ość u  p a n a  F e r ­
d y n a n d a  K esse l w W arsz aw ie , M agazyn  S u k n a , u lica  S e n a ­
to r sk a , N r  4 6 7 A- (3— 3 ) — 3315 —

N A U C Z Y C I E L K A ,
m a ją c a  p o z w o le n ie  do u d z ie la n ia  ję z y k ó w  po lsk iego  i 
f ra n c u sk ie g o , p rz y te m  p o s ia d a ją c a  w d o b ry m  s to p ­
n iu  m u zy k ę , żjyczy  u d z ie la ć  ty c h  c rz e d m io tó w  w g o ­
d z in ach  je sz c z e  n ie z a ję ty c h . U lic a  N ie c a ła , dom  B rz o ­
zow skiego , 2 - ie  p ię tro ,  z a r a z  z b ra m y  n a  lewo. 

( 3 — 3) —  3016 —

Im Eamilien-Pensionat in Leipzig,
finden jungę Madcben. welche den Unterricht einer 
Lehranstalt oder Privatunterricht geniessen sollen, 
liebevolle Pflege und Erziehung. Conversation in mo- 
dernen Sprachen und Nachhiilfe bei Scbularbeiten. 
Empfehlungen geben die Eltern der Zoglinge nebst 
anderen ausgezeichneten Personen. Franco Anfragen 
erbittet S. Drngulin, Leipzig Dórrie Instrasse b 

(13— 0) —9894—(12,907)

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

od lat 5 cin istniejący, przy ulicy Senatorskiej, 
wprost Pałacu Prymasowskiego, w  domu 

Piotrowskiego.
Zawiadamia, iż z początkiem obecnego kwar­

tału został przeniesiony do domu Krzemiń­
skiego przy rogu Krakowskiego Przedmieścia 
i Piwnej Nr 107 na 1 piętro, i poleca się jak 
dawniej doborem wszelkiego rodzaju zegarków 
i zegarów, gdyż oprócz dawnego zapasu, skład 
świeżo został powiększony, jak również praco­
wnia jest rozszerzoną i jak dawniej przyjmuje 
reperacje pod zaręczeniem.

(7— 12) —  3098 —

b s e . 3,000
do  w ło żen ia  w in te r e s  g o sp o d a rs tw a  w iejsk iego  

^£$9 p rz e z  ag ro n o m a , z ch lu b n em i rek o m en d ac jam i!  
W iad o m o ść  p o d  N rem  12  now ym , u lic a  W ie jsk a , m ie sz k a ­
n ia  N r 8, p o m ięd zy  god. 10 a  1 2 . ( 3 — 8 )— 3551 —

R o l e t y  re w ań tu ch o w e  i ko lorow e.
C e r a t y  w sze lk ieg o  ro d z a ju  i 
S k ó r o  a m e r y k a ń s k u  w n a jlep szy m  g a ­

tu n k u .

NAJTANIEJ
sprzedąją się w Składzie

Seweryna lazu r i Spółki,
ob o k  R a tu sza .

(14 — 0) —  2506 —

K U C H A R Z ,
w yłączn ie  za jm u jący  się  p rzy jm o w an iem  o b sta lu n k ó w  n a  
w e s e la  o b ia d y  b a le  1 k o la c ję , ta k  z  dan e j prow izji 
ja k o  i ze sw oje j, z k o m p le tn em  n a k ry c ie m  sto ło w em  i  n a c z y ­
n iam i k u ch en u em i, o ra z  s łu ż b ą  je ż e lib y  b y ła  w y m agalna . 
W iadom ość w sk le p ie  F ra n c is z k a  W ró b e l, o k o ło  K o śc io ła  Sgo 
K rzy ża . (4 — 6) —  3456

n a jlep szeg o  g a tu n k u  
p o leca

H A N D E L  ¥  I N
pod  f irm ą

H. SZMITT,
p rzy  ro g u  C zystej i K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia , 

w H o te lu  E u ro p e jsk im , 
po  cen ie  K op. 90  za b u te lk ę .

(5 — 12) — 3355 —

W  d o b ra c h  w b liskości W arsz aw y , j e s t  je sz c z e  je d n o  
m iejsce  d la

1'

w G o sp o d ars tw ie  R o ln era . W iadom ość w R e d a k c ji.
(3 —3) — 3532 —

^JUUUUAJUUUIJL*. JU lJl.U JU A jU U b<? 
*  W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM

Heleny Bartkiewiczówny, £
u lica  S e n a to is k a , N r  460. ^

B IL E T Ó W  W IZ Y T O W Y C H  )«

®<
T I B  RS. I ROP. 50.

(6 — 10) —  3177 —

P on iew aż Z a k ła d  Z e g a rm i­
strzo w sk i po ś. p . W ia tr ó w -  

«,—• s k lm  p rz e sz e d ł o b ecn ie  n a
w łasność  in n e j osoby, u p ra sz a  s ię  n in ie jsze m  ty c h  e— w
k tó rz y  tam  sw oje z eg a rk i o d d a li  do re p a ra c ji , a ż e b y  w p r z e ­
c iąg u  trz e c h  m iesięcy  od 9-go M a ja  ra c z y li s ię  zg łos ić  po 
o d e b ra n ie  tak o w y ch , gdyż po up ły w ie  teg o  czasu , p o z o s ta ­
ła  w dow a po ś. p. W ia tro w sk im , ż a d n y c h  p re te n s ji  p rzy jąć  
n ie  b ęd z ie  m ogła. (3 — 3) — 3588 —

Rf»IW Y  T K A Y iP O B T

F I L T R Ó W
n a d sz e d ł do  S k ła d u  wyrobów  tech n iczn y ch  

l i H A I  T  e t  KIJKSaK,
(9 _ o )  — 2 9 2 9 — ulica  M iodow a, 490/1 .



K toby m iał do w ydzierżaw ienia

M Ł T U ¥  0 B I  T,
w dobrym  stan ie  w blizkości, a  na jda lej kilkomilowej o d le ­
głości od W arszaw y, n a  trak c ie  sznssy lub kolei żelaznej, 
zechce adressy  swoje złożyć w redakcji niniejszego pism a 
pod lite ram i F. S, (2—3) — 3718 —

c

W Y PRZED A Ż
Wyrobów Siodlarskicli i Ry­

marskich,
przy ulicy K rak : Przedm : N r 400 w prost Śgo Krzyża, 

Z powodu zamierzonego zwinięcia za­
kładu wyprzedają, się po cenach NIŻEJ 
KOSZTU rozmaite wyroby jako to: ZA­
PRZĘGI, SIODŁA, BATY i SZPICRU­
TY, KUFRY PODRÓŻNE, SAKWOJA­
ŻE oraz rozmaite Galanterje. Tamże na­
być można całe urządzenie Sklepowe 
jako to: S Z A F Y  OSZKLONE nowe 
przeszło na łokieć głębokie i prawie 6 ło­
kci długie, kilka LAMP sklepowych oraz 
Stół lipowy na stalugach do krajania 
skór etc. W. KALICIŃSKI.

(3 -6 )  3647—

Szory angielskie na parę koni,
z żółtem i bronzam i od Stolzm ana, m ało używ ane i Wa­
lii lot bez pokrycia  do sprzedan ia  przy ulicy Chmielnej N r 
7, zapytać u s tró ża . (2—3) — 3708 —

~ |* 3 “ M A S Z Y ł T Y  i g a j g  
do kopania kartofli,

najnow szej konstrukcji, całe żelazne, pomimo tego 
lekkie, bez porów nania p rak tyczn iejsze  od dawniej 
sprzedaw anych, w yrabiam y obecnie w swojej fab ry ­
ce i polecam y takow e z gw arancją za  praktyczność. 
Cena tak ie j m aszyny je s t  rs: 80 waga 650 funtów. 
O bstalunki do w ykonania w roku  bieżącym  może* 
my przyjm ować ty lko  do dnia 15 Czerwca.

Ostrowski i Spółka
przy  ulicy Senatorskiej N r 473D 

c u  ' 3~ 3) * - * 6 1 9 -  m

jfck Z Kapitałem około rsr. 800,
p P K /  m ożna nabyć pewien zak ład  przeszło  6 0 */0 rocznie, 

ne tto  p rocen tu  przynoszący. Z ajęcie  je s t  właściwie 
kobiece, i nie wym agające żadnych  specjalnych wiadomości.
0  bliższych ta k  w arunkach, jak o  też  i korzyściach powyżej 
przytoczonych, dokładnie p rzekonać  się  m ożna na miejscu. 
W iadom ość u w łaściciela przy ulicy Krzywe-Koło, dom Z o ­
sia, N r 2  nowy, 3-cie p ię tro  drzwi w prost korytarza.

(3— 3) — 3621 —

J e s t  do sprzedania

K 0 I  0 5  J  A,
n a Jó z e fin ie ,sk ładająca  s ię z i5 - tu d z ie s ia ty n ( l  w łok ijz  komp- 
letnem i zabudow aniam i i inw entarzam i w pięknem  p o ło że­
niu, 14 wiorst od W arszawy, pó ł w iorsty od Pruszkow ą
1 Kolei żelaznej. W iadom ość na  miejscu. T am że mogą być 
w ynajęte  2-wa pokoje n a  letn ie  m ieszkanie.

(3—3) — 3602—

Do H otelu  Polskiego, przy ulicy D ługiej, zgłosić się mogą

Guwernantki Polki,
posiadające gruntow nie języki: P o lsk i, R uski, F rancuzk i, 
N iemiecki i muzykę, oraz nauki Klassyczne. Ja k o  też  Niem­
kę. Bony: F ran cu zk ę  i P o lk ę , dla um ieszczenia.

(3 —3) —3595— M a r j a  © o r p m t u x .

DO SKŁADU
STANISŁAWA BAUHANN,

i przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku 
nadszed ł św ieży tran sp o rt:

CEM ENTU P o rtlan d  Angielskiego, „R obinsa i Komp.* 
z Londynu.

CEGŁY ogniotrw ałej, „R am say i Cowen.‘
GLIN Y  ogniotrw ałej.
KOKSU i W Ę G L I kam iennych kowalskich.
T EK TU R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej do k ry ­

cia dachów, wszystko prawdziwe A ngielskie i w naj- 
„  lepszym gatunku. ( 1 9 - 0 )  — i8 o — (1771)

W YROBÓW  PLA TER O W A N Y C H  i NOW OTNEGO 
SREBRA , 

p o d  f i r m ą

B r a c i a  B u c h ,
przy rogu ulic Bielańskiej i Senatorskiej, przez czas t rw a ­
nia restau racji, zam knięty zostaje
Szanowni in te ressanci w przeciągu tego czasu zgłaszać się  
rączą do fabryki przy ulicy Ż elaznej, N r 1146 p o łożonej.

( 3 - 3 ) —3643 —

3 Skład Sukna i Kortów j*
P  pod firma r*

j :  i

13

Kleś et Szulc, £
przy ulicy Miodowej w domu W -go Bujno, urządził ) •  
z dniem  10 tym  M aja r. b., w y p r z e d a ż  k a r -  >9 
t ó w  w ysortow anych tak  letn ich  jak o  też  i na póź- 
niejszą porę po cenach niżej kosztu  własnego, na tej- 

, że samej ulicy w dom u W -go E uw arda Grabowskie- U  
go wprost filarów.

^YYYYYWYYYYYYYYYYYYYYYYi
P edpisana przyjm uje do robo ty  wszelkie

Ubrania Damskie,
jako to : Suknie, O krycia, K sftany, podług najświeższej mody, 
za bardzo p rzystępną cenę, i wykończa ja k  n a js ta rann ie j. 
Ulica Kościelna, obok Nowego M iasta, w domu W żnej W il- 
Koszewskiej, N um er dom u 16 nowy, a  m ieszkania N r 5 , na 
lszem  piętrze. S tróż wskaże. F. S i e l s k a .

T am że udzie la  się L e k e j a  1 4 r o j u  za  bardzo przy­
stępną cenę. ( 3 - 3 ;  - 3 3 0 7 -

aiwima.
sta ra , ograna, z dwoma Sm yczkam i, w F u te ra le , je s t  do n a ­

bycia w R ed ak c ji „ K u rje ra  W arszaw skiego ."
(3— 3) — 3331 —

Fabryka Mydła i Świec
na prowincji, z bardzo znacznym  ruchem  handlowym, je s t  
do odstępienia, pod bardzo  korzystnem i w arunkam i. ’ W ia­
domość w domu zleceń O czirskiego, u lica Senato rska, N er 
20 nowy. (3 — 3)—3638—



F E T E K - S B X J H O -

Orygmalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
Pod firmą:

KOENI&SBERGER & COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

"Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tylko, wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

l 0'  The American Button Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve ITire not.-4

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
maszynki ręczne dwunitkowe:

1® Taylora na silnej podstawę metalowej.
2° Howego „The Express41 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiednie dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

KOEKIQ§B£RGER et Cornp.
(23—0 ) ------9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

<

W  -A . I R  S  Z  .A -  W  -A .

0 lekcjach kroju i Robotach Damskich. Ł A Ź N I A  P A R O W A
P rz y jm u ję  do w y k o ń cze n ia  su k n ie , k c s tju m y , p a le to ty  k a f ta n i ­
k i  i w sze lk ie  o k ry c ia , a  to  w ykonyw am  ja k  n a js ta ra n n ie j  i 
j a k  n a jsp ie szn ie j, p o d łu g  n a jn o w szy ch  ż u rn a li , i po p rz y ­
s tę p n e j cen ie ; a  ta k ż e  w yuczam  k ro ju  w k ró tk im  czasie , 
b a rd z o  p ra k ty c z n ie , p rzy czem  ta k ż e  u d z ie la m  k sią ż e c z k i i 
lin ijk i z n u m e ra m i, d la  ła tw ie jsz eg o  po jęc ia . M ieszk am  p rz y  
u licy  N ow y Ś w iat i  ro g u  W a re c k ie j N r  49 now y, w d aw ­
n iej W W . J a b ło n o w sk ic h  p a ła c u .

J a n  l Y o J n l a k l e w i c z ,  k raw iec  d am sk i. 
(4 — 6)— 3164 —

^JU L L U L  X  SLSLSJL3L Ji *JUL3L A JUUUUUL
Oryginalne Amerykańskie nasienie Z

Końskiego Zęba, £
o trz y m a ł i p o leca  ja k o  n a jw łaśc iw sze  do s ia n ia  w m ie -  >« 
s ią cu  M aju . ) e
Zakład Rolniczo Przemysiowo-Ledny )e 

Ostrowskiego 1 Spółki. )»
p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, N r  4 7 3 d.

^  (2 — 3) —  3727 —  U

< ^ y y y y y y y y y y y y  y y y y y y y y y y y y ^

W mieście Radomiu,
do w y d z ie rżaw ien ia , z o d d z ie ln y m  dom em  m iesz k a ln y m  i 
szy n k iem , z o g ro d em  w arzyw nym  i  łą k ą ,  p rz e sz ło  12 d z ie s  
(m órg  sz eśćn o w o -p o lsk ic h ) p o w ie rzch n i o b e jm u ją c y c h , na  
ro k  je d e n  lu b  n a  l a t  t r z y . P o  b liż sz ą  w iadom ość zg ło s ić  się 
m o ż n a  do w łaśc ic ie la  pow yższej ła ź n i, m iesz k a jąceg o  w R a ­
d om iu , p rzy  u licy  L u b e lsk ie j, N r  149 w d om u G lein icha  
2 -ie  p ię tro . (2 — 3)— 3629— _______

as. 7,500.
P o trz e b n e  są  do sp ła ty  p ierw szego  n u m e ru  

ih y p o te k i  D ó b r , po  poży czce  T ow arzy stw a  K re -  
f dytow ego Z ie m sk ieg o , n a  d o b ra  w g u b e rn ji  

W a rsz a w sk ie j p o ło ż o n e , o raz  j e s t  do  w y p o ży ­
c zen ia  n a  h y p o te k i  d ó b r  lu b  dom ów  d a ją c e  w szelką g w a­
ra n c ję  sum m y: rs. I5,ooo, soo o , 6000, 30(10; . ta k ż e  k u p u ją  
się  su m m y  h y p o te c z n e  d o b rz e  lokow ane ja k ie jk o lw ie k  w y ­
sokości. W  te m ż e  m iejscu  możDa pow ziąść w iadom ość o z a ­
m ian ie  d ó b r  n a  dom y i o d w ro tn ie  lecz  b e z  d ługów  h y p o -  
tu c z n y c h , i j e s t  do sp rz e d a n ia  k ilk a  w y borow ych  m a ją t-  
ków  i dom ów  pod k o rz y stn e m i w aru n k am i. W ia d o m o ść  co- 
d z ien n ie  od godziny 8 do 12, p rzy  u licy  E le k to r a ln e j ,  N r  
787, m iesz k an ia  N r  11. (3 — 3) —  3567 —

loooQ
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HNTOWOŚĆI
Tureckie Cygara po lej kopiejce,

i nowa serja Papierosów

bez, z wyborowego Diubeku 100  po 2 ra.
„ „ „ „ loo po 1 rs. 50 kop.
„ z dobrego Diubeku 100  po i rs 20  kop.
„ „ z Ssmsonu 1 0 0  po 1 rs. 20 kop.
„ „ zSamsonu i Diubekn 100  po 1 rs. 20  kop.
w krótkim czasie wydnne będą 100  po 1 rs.

O R A Z
Howy gatunek tytoniu PERSWZJlST, 1 funt po 1 rs. 30 k

Lit. A. z musztukami i
* B- n
,  0.
„ U -  
»  E - »

( 1 - 3 ) 37 58 z F ab ry k i K. TE0F1LIDY.

SKŁAD FUTER
w Hotelu Europejskim.

Z nadejściem wiosny, przyjmując Futra do przechowania 
przez la t-, na dotychczasowych warunkach, upraszam, iżby 
Osoby mające zam iar przerobienia, odnowienia lub w ogól- 
reparacji swych futer, przy oddawaniu takowych na przecho­
wanie, porozumieć się ze mną w tym względzie raczyły; 
w porze bowiem letniej, gdy jest czas wolny, każda prze­
róbka może być staranniej i nawet cokolwiek taniej dopeł­
niona; pod simę zsś kiedy dzień krótki i wielka ilość bywa 
obstslunków, zmuszony jestem  często z prawdziwą przykro­
ścią przeróbki takiej odmówić, z narażeniem się na niezado­
wolenie Szanownych swych Gości.

W, Pawłowski.
( 3 - 3 )  — 3 5 2 0  —

A Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Dwa LTJSTEA

średniej wielkości, w ramach złoconych, z fa­
bryki Lsssara. Zobaczyć i nabyć je można w Ma­
gazynie Szkła i Porcelany Wgo F. Danielewicza 

Krakowskie-Przedmieście Nr 51, naprzeciwko Resursy Oby­
watelskiej. (2—2) — 3 7 4 4  —

~ s i M i a s t .
przybyła z prowincji w średnim wieku, życzy sobie przy ­
jąć w domu zamożniejszym obowiązek do zarządu domu, 
lub panny służącej. Wiadomość pod Nr 15 3 5 ,  nowy 32 

róg Chmielnej i Marszałkowskiej u Rządcy domu.
( 2 -  2) — 3 76 9  —

B e u g t n r a t j u  1 J B n w a r j t t  od 1st
wielu Istniejące w domu JW . Ordynata- 
wej Krasińskiej pod Nr 5 9 0 ,  przy uli­
cy Podwal i Długiej mianowicie w Salo­
nie Zacisze zwanym, pierwszej wielkości w obrębie miasta, 
z ogrodem, kręgielnią i altaną i 2iua Billardami w poko­
jach, cieszy Bię doląd doznawaną względnuścią Szanownych 
Gości; d latego  też teraźniejsi właściciele tego Z sstadu, p o ­
mimo że wiosna obecna dość jes t kapryśną niedająe się 
uprzedzić innym podobnym Zakładem, ja  - corocznie tak 1 
teraz i Salę i Ogród przyzwoicie uporządkowali 1 00,świe­
żyli a  nadewszystko mają za główny cel, każdodziennie 
doborem i świeżością petraw gorących, napojami, przeką­
skami z Bufetu i wszeikiemi nowaliami tej porze właści- 
wemi za umiarkowaną cenę przy gorliwej usłudze wyma- 
gai.ia Szanownej Publiczności zadowolić, a ulubiony Bawar 
z browarów W. Hermana Juaga zwłaszcza przy miejsco 
wej lodswni nic do życzeuia niepozost*i.wia. Orkiestra zaś 
wychowańców Instytutu Ociemniałych, wielce rzewliwa zaw­
sze jes t mile przez Publiczność słuchaną. Obiad z czterech 
p o tra w  złożony kosztuje tu  kop 20. A n i e l a  B r z e z l c l t a  

(2 - 2 )  — 3 7 5 5  —

Do Składu Cementu
J I M  GRABOWSKIEGO,

przy ulicy Miodowej, Nr 495, nadszedł świeży transport 
CEMENTU, z fabryki Grodziec tak Portland jak  Roman . 
Dalsze transports ciągle nadsyłana będą.

(1 — 16) —3632—

M A M B A  wlfjttka, ze zdrowym i %  
świeżym pokarmem, młoda, poszukuje K  
miejsca. Bliższą wiadomość powziąść mo- «? 

W  żoa przy ulicy F re ta  W ązkiej, na rogu S to Jershiej m  
p 'd  Nr 272, w domu Glogiera, gdzie Cukiernia, na 

S  drugiem piętrze u Akuszerki. ffi
J  ( 2 - 2 )  ' -  3764 -  f

P&OSZEK
zapobiegający odparzania się ciała, szczególniej 

palców u nóg 
« wyrabia

Apteka W Harpiństilego,
Ulica E lekt iral.ua w W arszaw ie— Składy istnieją w ap te­
kach Warszawskich: Kucharsewskiego, Senatorska, wprost 
Miodowej; K u ś m i e r s k i e g o ,  C hłodna;— w Petersburgu w a p ­
tece Cejzyka, w Moskwie w  aptece Kellera; w Płocku w by­
ł y m  handlu rolników Płockich, oraz w wielu aptekach p r o ­
wincjonalnych Królestwa i Cesarstwa. Cena 50  kop. za pu­
dełko. (1 — 2 0 )— 37 9 2  —

Proszek Perski,
zupełnie świeży, na wygubienie robactwa domowego, o trzy­

mał -kład Towarow Żelaznych 
J A N A  B I T 8 C H E K ,  

obok hotelu Saskiego, przy Poczcie. Ulica Krak.-Przedm ., 
Nr 427  (39) .  Sprzi daje się na pudy, funty, V, funty, % 
funty i na słoiki, od 5 do 2 9  kop. ( 1 — 4 ) — 3 7 1 6  —

C>3oba mająca do wypożyczenia Rs. 500, na rok , lub d łu­
żej, może otrzymać w procencie: mieszkanie przyzwoite, 
stół i opiekę, i mieć pewn ść kapitału. Maże być także 
przyjętym w procencie, na stół i stancję, uczeń Gimnazjum 
realnego. Interessow mi raczą zostawić wiadomość w Red. 
K u r, pod adrossem Ł .  IV. 1 8  (l — 2)—3 7 8 4  —

K orzystn y  In teres!!
Z powodu wyjazdu na prowincję, je s t zaraz, lub od 

Sgo Jana  r b., do ® ^ l&ŁAD B I E -
I i l Z W ,  używający powodzenia i renomy, przy ulicy 
pryncypialnej, z obszernym Sklepem i Mieszkaniem, w ce­
nie bardzo umiarkowanej. Szacunek tego interesu jest 
Rs 1,2 0 0 , Wiadomość w Redakcji ,,K urjera Warszawskiego.*1 

(2— 3) — 3671 —



r r

WAŻNA W IAKOM
MA&AZYN PŁÓCIEN ZAGRANICZNYCH

przy ulicy Miodowej, naprzeciw filarów w domu W-nycli Grałiow-
Kkicli. pod Hr 495.

Ma honor zawiadomić Szanowną. Publiczność, że są konkurenci, k tó rzy  chcąc tylko zwabić kupujących, tw o­
rzą  różne koncepta, że niby u  nich je s t na jtańsze  płótno, więc dla przekonania Sz. Public o różnicy w cenach 
i gatunkach , upraszam  o zw rócenie uwagi na  mój tu  dołączony Cennik:

Z.i rs. 9 kop. 7 5 Je d n ą  sztukę Szlązkiego p łó tua na  12 koszul 
Z a rs. 10 kop. 50 Jed n ą  sz tukę Bruksglskiego p łó tn a  na  12 koszul.
Z a rs. 17 Je d n ą  sztukę weby H ollenderskiej na  14 koszul.
Z a kop. 10  Łokieć p e rk slu  białego.
Z a kop 5 5 P ó ł tuzina  Serw etek desserowych.
Za. rs. 1 Je d n ą  serw etę do kaawy i t. d., oprócz wielu innych towarów, jak  chustek  do nosa , b ie li­

zny stołowej i ko łder pikowych. (I —S) — 3778 —

Rodowita Paryżanka,
mówiąca popraw nie tylko po francuzku i w łosku, życzy so ­
bie w zam ian za konw ersacją lub dozór dzieci, odbyć p o ­
dróż i pobyt u wód kosztem ffamllji udającej
się do Ciechocinka. W ydatki na  kurację  osobistą 
Sima poniesie. W iadom ość przy ulicy Leszno N r 670J28, 
m ieszkania N r 12. (1 —3) — 3808—

S Z A L  T U R E C K I
czarny, bardzo piękny, cały zarabiany, w n&jnowszym guście 
i kolorze, k tó ry  kosztow ał Ks**. 1,000, je s t  za m zką 
Cenę do sprzedania, w sklepie p. N ahke, przy ulicy K rak.- 
Przedm ieśćie, pod N rem  391, na  p ro st Saskiego placu. 
K toby m iał do zbycia koronki dawne, do sukni d am ­
skiej, m ianowicie W olant, tak że  K andelabry  bronzowe i 
Ż yrandol staroświecki, raczy zgłosić się  tam że,

( l - l ) ^   — 3.809 -
J e s t  do w ydzierżaw ienia od Ś go Ja n a  r. b.

Folwark Smaklice,
w powiecie Bielskim , gub. Grodzieńskiej, o 112  w iorst od W ar- 
szaw y, 7 w iorst cd  spławnej rzeki Buga, 17’/* wiorst od m iast 
zbożowo handlow ych Ciechanowice i Siem iatycze, w tró j ­
kącie sieci kolei żelaznych, m ianowicie, o 35 w iorst od stacji 
kolei W arszaw sko P etersburgsk ie j Czyżew i T erespolskiej 
Siedlce, oraz w tak ie jże  odległości od budującej się kolei 
B iałostocko-B rzesk iej, obejm ujący p rzestrzen i dzies 160 
(morgów około 3 15), w tej g ru n tu  ornego w ja k  najlepszej 
glebie dzies: 93 (m orgów  186), łą k  dzies 18 (morg. 37), 
lasu  brzozowo-olszowego dzies. 39 (morg. 78), a  to  w s-ch  
schedach, oddzieln ie  każda  na  8 polowe gospodarstw o z u ­
pełn ie  urządzonych z zabudow aniam i m ieszkalnem i i go- 
spodarskiem i w porządku  będącem i, tudzież  ogrodem  owo­
cowym i dosta tk iem  rzecznej wody. W iadom ość bliższa  
na gruncie oraz w W arszaw ie w domu N r 1, róg  ulicy 
Szkolnej i S to K rzyzkiej, pierw sze p iętro  w godzinach 
rannych do godz 9’j 2, o raz  po południowych od goaz: <itej 
aż do 6-tej M ieszkania N r 3 (1 — 3) —3804—

•’Mte.ą a zBfci K ilka znacznych M A J Ą T K Ó W  z ł e m -  
gitieh W gleb ie pszennej, dobrze zagospo­

darow anych z dosta teczną  ilością  łąk  1 lasów, z inw enta­
rzam i, w G ubernji W arszaw sk iej, b lizko rzek i spławnej 
i kolei żelaznej położonych, oraz dom w W arszaw ie przy 
jednej z ulic p rjn cy p a lu y ch , 11a korzystnych w arunkach  są 
do sprzedania. _  „  .. _

B liższą w iadom ość powziąść m ożna w K ancellarji K aro la  
Gostom skiego, P a tro n a  Trybunału Cywilnego W arszaw sk ie ­
go, przy ulicy M arszałkow skiej pod N r 75 nowym, w prost 
Zielonego Plącu. (1— 1) ~  3794—

(2 - 2)

Jungę L eu te  aus ach tb are r Fam ilie, wel- 
che die L an dw irthscbaft e rlernen  wollen, 
w erd tn  gegen Z abluug v.,n rs. lO O jahrlich 
angenom m en in Pław no bei Neu-Radom słr.

P. Ł. Wunsche.
— 3678 —

Bardzo korzystny Interes!

PANÓW GARBARZY LIBIAŁOSKORMIKOV.
W  m ieście Powiatowem  K ońskie, G uberoji R adom skiej, 

je s t do sprzedania z powodu śm ierci, Garbarnia 
z wszelkiemi naczyniam i, S tępak iem  do tłuczen ia  kory  za  
pom ocą wody, p raw em  bezpłatnego obdzieran ia  kory  w la ­
sach K ońskie W ielkie, i opałem , c raz  z demem  m ieszkal­
nym, zabud  iw aniam igosp i darskiem i, gruntem  ornym  i łąk ą  
rozległości dzies. 1 2 0  (m órg 8). B liższe wiadomości powziąść 
m ożna u W łac  K rodkiew skićgo U rżęd . w F kspedycji G a­
z e t, od godziny 9 do 1 2 i od 3 do 6ej, oraz na m iejscu 
w mieście K ońskich, w H andlu W in . Teofila Cerchy.

(1 — 1) — 8798 —

^ h ry k i  pod W arszaw ą eksploatow anej, od 
 ̂ w ielu  la t  w biegu będącej, zupełn ie ju ż  u rz ą ­

dzonej i# k o rz y stn y  procent przynoszącej, potrzebny je s t 
W  SPOŁN1K z k ap ita łem  k ilku  tysięcy rubli lub też  
pożyczka w tak ie jże  wysokości. W spólnik  czy p o ży cza ją ­
cy mogą mieć m ieszkanie z opałem  W iadom ość przy u licy  
S c ię to -Jersk ie j N r 10 , w m ieszkaniu  n a  pierwszem  p iętrze  
od frontu , w prost schodów. (1— 3) — 3 7 9 0 —

Do wynajęcia w P radze  za nowym ogrodem i kościołem , 
N r 91, u lica Dziwna

T a n i e  L o k a l e ,
na stz łe , lub letn ie  m ieszkania; może być dodanym  ogró­
d ek  i sta jn ia , wożownia, piwnica, albo cały dbm dogodny 
n a  k ażd ą  fabrykę, wydzierżawionym. W iadomość na miej - 
scu i przy ulicy S to -Jersk ie j, N r I 7 9 0 « b , drugie p ię tro , 
N r 3. (1 -  3 )—3776—

Za rogatkam i M skiewskiemi w Grccbowm I-m , pom iędzy 
4-tą  a  5-tą w iorstą od W arszawy, przy szosie, są do w y n a ­
ję c ia  każdego czasu,

HA LETN IE MIESZKANIE,
Trzy Pehoje z Kuchnią,

wraz z ogródkiem  przed zabudowaniem , a  w razie  po trzeby  
S ta jn ia  i W ozownia. W iadom ość n a  miejscu pod N -rem  48.

(1— 3) — 3,807—



— VIII

j f c
Do sprzedania za przy­

stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWE,
Ś W I E Ż E G O  F A S O N U  t .  J.

Garnitur ry p sem  b ry ty  sk ła d a ją c y  się  z K an ap y , 2 F o ­
te l i , 6 K rzese ł, S to łu  p rz e d  k a n a p ę , 2 S to lik ó w  do b a r t , 
* S zafy  ro z b ie ra n e  i S z a fk a  do b ie lizny , 2 L u s tr a ,  w iększe 
i  je d n o  m nie jsze  o raz ; 1 K o z e tk a , 6 N a p o leo n ek  s k ó rą  a- 
m e ry k a ń sb ą  k ry ty ch , B iu rk o , K om oda, 2 Ł ó ż k a , to a le ta  du- 
t a ,  szesląg  s k ó rą  p raw dziw ą k ry ty , ta k ż e  k re d e n s  je s io n o ­
wy n a  k o lo r  o rzechow y  i s tó ł ro zsu w an y , 59 dywany 
I firanki do * okien 1 t. p. P rz y  u licy  Z ło te j Nr 
(26 now y), w p a rte ro w y m  dom u od  fro n tu , w chód  przez  
p o d w ó rze  u  d z ie rżaw cy  dom u. (3 — 3) — 3610

O K O J
do  n a ję c ia , b a rd z o  p o rząd n y , p rzy  m a łżeń s tw ie  b ezd z ie tn em , 
d la  O soby p łc i żeń sk ie j, lu b  E m e ry tk i  lu b iące j spoko jność , 
s to so w n ie  do ży cze n ia , m oże b y ć  z m eb lam i, u s łu g ą  i s to ­
łem . W iad o m o ść  p rzy  u licy  C hm ielnej p o d  N rem  54 now ym , 

n a  l- sz e m  p ię trz e  w o ficyn ie , N r  24 m ie sz k a n ia .
(2— 3) — 3665 —

p rz y  ro g u  u licy  M a rsza łk o w sk ie j i J a s n e j ,  p o d  N r 
1402B , w dom u fron tow ym , j e s t  do w y n a ję c ia  w k a ­
żd y m  czasie  n a  czas d w um iesięczny , to  j e s t  do lgo  
L ip c a  r . b. (2 — 3) —  8608 —

Mieszkanie letnie lub roczne,
sk ła d a ją c e  się  z 3 ch  p o k o i i k u ch n i, d* w y n a jęc ia  w S iei- 
cach , p rz y  ro g a tk a c h  C z e rn iak o w sk ich , N r  21.

(2 — 2) - 3 7 7 0 -

J e s t  do o d s tą p ie n ia  o d  Sgo J a n a

Lokal parterowy
od  fro n tu , w d o m u  H r. K ras iń sk ieg o , n a  K ró lew sk ie j, N er 
39 , sk ła d a ją c y  się  z s ie d m iu  poko i, w raz  z p iw n icą , gó rą  
i t . d. T a k ż e  do o d n a ję c ia  z a ra z  do 8 lip ca : L o k a l  z 7 
poko i, n a  1 p ię tr z e  od  f ro n tu  z b a lk o n em , w dom u C ypry- 
s iń sk ich , n a  D łu g ie j N r  5 8 6 B , lu b  ta k iż  sam  L o k a l z  o g ro ­
dem , n a  K ró lew sk ie j, N r  39, w ra z ie  z a ż ą d a n ia  to  i z m e ­
b lam i. D ow iedzieć się  m o żn a  n a  K ró lew sk ie j, N r  39, u 
D ra  K o h n a , co dzień  ra n o  do i o ’/ j i  od  3 do  6 p o p o łu d n iu  

(2— 3)— 3746 —

M i e s z k a n i e
do  o d n a ję c ia  od  l-g o  C zerw ca , n a  c a łe  la to , p rzy  og rodzie  
S ask im  w  do m u  W  go O k ęck iego , N r  1065C, ró g  M a rs z a ł 
knw sk ie i i K ró lew sk ie j, n a  2 g iem  p ię trz e , 7-em  pokoi 
.m e b l a m i  k u c h n ia , p rz e d p o k ó j i w sze lk ie  w ygody gospo- 

’ S tró ż  do m u  w sk aże . ( 2 - 3 ) - 3 5 8 7 -

Każdego czasu do wynajęcia:
in a  pokoje * pr*edpokojem I kaehnłą. 
rspńlną p rz y  fam ilji z u s łu g ą  i s to łe m  lu b  b ez  ta k o -  
ych u lic a  C h m ie ln a  N r  3 now y, dom  W g o  Sm olikow skie- 

m ie sz k a n ia  K a m e r 7._______ (2 3)________ ____________ _

Letnie Mieszkanie,
te ry  p o k o je , k u c h n ia , p iw nica, d rw a ln ia , w ozow nia i s t a j -  
a  z a  W olsk iem i ro g a tk a m i, w p ro st la sk u  spacerow ego  n a  
system . W ia d o m o ść  n a  C zystem  we d w o rze  u  R o d k iew ic za . 
jm ż e  są  dwa pokcje w o g ro d z ie  do w y najęc ia .

(2— 3)  —  3725 ~

Z  pow odu w y jazdu  są  do w yn a jęc ia  o d  
W U Ę ggST  Sgo J a n a  r. b ., 3 Pokoje, P rz e d p o k ó j, 

K u c h n ia  z m ałym  P o k o ik iem , o raz  do sp rz e ­
d a n ia  Eortepjnn, Meble i ró ż n e  G o sp o d a rsk ie  
Sprzęty, za  b a rd z o  u m ia rk o w a n ą  cenę, p rzy  u licy  B ia ło -  
sk ó rn icze j pod  N rem  2624, u a  lsz em  p ię trz e . W iadom ość 
n a  m iejscu . (3— 3) — 343 9 —

Sklep za Rs. 120,
z a ra z  do  w ynajęc ia , 

p rzy  ro g u  R ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śe ia  i B e d n a rsk ie j ulicy , 
w dom u N r 2 6 7 4 .—  T a m ie  są  do sp rz e d ą n ia , lu b  w y d z ie r ­
żaw ien ia , razem  ze S k le p e m , Szafy i in n e  Przedmio­
ty Sklepowe. (2 — 3) — 365 9 —

Są do w ynajęc ia  w k a ż d y m  c z a s ie : 
SKLEP duży  z a  R s. 180, i SKLEP 
m niejszy , z P ok o jem  od  p o d w ó rza , za  
R s. 225. W iad o m o ść  p rzy  u licy  E le k to ­

ra ln e j, N r  32 now y. (3— 3) — 3 3 1 6 —

Mieszkania do najęcia nie drogo,
ze  w szelk iem i do g o d n o śc iam i, d la  E m e ry tó w , E m e ry te k , 
w sp oko jnem  i c ichem  m ie jscu , n a  św ieżem  p o w ie trzu , m ię ­
dzy og ro d am i, p rz y  as fa ltow ym  tro tu a rz e ;  tu ż  p rz y  K o śc ie ­
le; w d om u  do  żyw ności w szystk iego  d o s ta ć  m o ż n a : M ięsa , 

M lek a  i L eg u m in .
6 Pokoi od  f ro n tu  n a  lm  p ię trz e , z B a lk o n em , z 3m a 

w chodam i, z o so b n ą  g ó rą , m o że  się  u lo k o w ać  dw ie fam ilje .
4 Pokoje w ogrodzie; 4, 3 i 2 P o k o je  od  fro n tu , 

z B a lk o n e m , m o g ą  być  z M eb lam i, S ta jn ia m i i W ozow niam i.
Z  Pokoje od fro n tn , zaraz, z B a lk o n e m , z  M eb lam i 

lu b  bez , na Jeden kwartał.
Stajnie n a  K row y, lu b  K on ie . Sklep. L e sz n o , N r  70, 

z a  K ościo łem  n a  ro g u . (4 — 6) — 3 4 5 0 —

W  dom u p o d  N rem  1403A  p rz y  u licy  M a rsz a łk o w sk ie j, 
id ąc  z  O grodu  S ask ieg o , po lew ej s tro n ie , w d ru g im  dom u 
od  u licy  E ry w a ń s k ie j, do w y n a jęc ia  o d  lg o  L ip c a  r .  b .,

Lokal Parterowy,
z ło żo n y  z 3 ch  P o k o i, K u ch n i i  P iw n icy .

T e n ż e  L o k a l  m o że  być  p rz e ro b io n y  n ą  S k lep .
O raz  od  P lacu  Z ie lonego , Lokal Parterowy, z ło ż o ­

ny  z 4ch P o k o i, P rz e d p o k o ju  i K uchn i.
W iadom ość n a  m iejscu , S tró ż  P a w e ł w skaże . (2 — 3 )— 366 9 —

W  d n iu  9 m a ja  r. b ., z  m ie sz k a n ia  dom u 
N r  1266 /7 , sk ra d z io n e  zoB tały l is ty  zasta- 

W  '  wne l i t t  C, Nr 32 ,005 , 32 ,115 , 37 ,156 , 
39 ,533 , 42 ,212 , 4 5 ,0 0 3 , 5 1 ,572 , 63 ,407, 70 ,807, 73 ,754,
74,417 , 7 5 ,8 1 0 , 7 6 ,1 8 4 , 219 ,554 , 221 ,909 , l l t t  D , N r
92,413, 266,152. L is ty  lik w id acy jn e  po  rs . 500 N r  0 ) 2, 990, 
324,576, po  r s :  100: N r  034 ,332 , 045 ,8 2 0 , 045 , 821, 088 , 866, 
113,792, i je d e n  b ile t  ro ssy jsk ie j p o ży czk i p rem jo w ej z ro k u  
1866 se r ja  14,689 N r  17 O strz e g a  się  z a te m  k a n to ry  w e­
kslow e i osoby  p ry w a tn e  a ż e b y  tak o w y ch  n ie  n ab y w ały , gdyż 
w m iejscach  w łaśc iw ych  s to so w n e  z a s trz e ż e n ia  p o czy n io n e  
zo sta ły .___________________(2— 3)_______ — 37 7 2 —_______________

MAGRODT Rsr, 3.
N a  u licy  D łu g ie j r a n o , d n ia  12 M a ja , z g i­

n ą ł  PIESEK m ały  z g a tu n k u  a fen -p in - 
; c ze ró w , ż ó łty  z b ia łem , łe b e k  b ia ły  i szy ja , 

u szy  c z a rn e  z żó łtem , ła p k i b ia łe , ogon 
ż ó łty  a  n a  k o ń cu  b ia ły , m ia ł sm o łę  z b o k u  n o sa , w ab i się  
A m l  Z n a la z c a  o d n ie s ie  go za  n ag ro d ą , n a  P o d w al N r s i o  
n a  d ru g ie  p ię tro . (2— 2 )_________ —  3749 —

Dowód Banku Polskiego,
n a  z a s ta w io n e  k osz tow ności, w y d an y  z a  N rem  28,337  n a  
im ię  I t ty  S z re jb e r  z a g in ą ł. Z n a la z c a  ra c z y  zw rócić  tak o w y  
do K a n to ru  B a n k u  P o lsk iego- (2— 3) —  3333 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego— A o 3 B o aeH o  I l e r a y p o i o .


